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wiersza Jdrobner. pismem (petit) za pierwszy raz 30 h , za każdy następny raz 20 h. — 
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Kraków, 8 lipy*.
2 W„rszaWy nadchodzą od kilku dni bar­

dzo pocieszające wiadomości, które oddziałać 
mogą. i powinny niotylko na położenie poiity 
T-zne na&zych rodaków w stoiicy P-olski, lecz 
wywTą zbawienny wtpływ iia najdonioślejszą 
dzisiaj w całej Polsce Iwestyę ogólnego poro- 
zuwienj.' i wytworzenie konsolidacji politycz­
nej na wszystkich z.ennacii polskich.

W  sprawie wyborów do Rady miejskiej przy­
szło w  Warszawie dó porozumienia rriędzy trao- 
ma najważniejszeirn organizacjami: Centralnym 
Komitetem Narodowym, Centralnym Kotrn. 
Demokratycznymi i Zrzeszeniem wyborców ży­
dów. Zjednoczenie to i porozumienie wytworzy­
ło się wprawdzie tylko na platformie wyborów 
do Rady roiejfciej, przyezem stronnictwa po­
lityczno, w -tych organizacyach reprezentować 
ne, nie rezygnują ze swoich programów partyj­
nych, —  locz juz sam fakt, że nie stają przerw  

m Td>orczej i uznają wzajenmie
nG • -G 0 JJ-dzimhi w reprezentacji

V ' ‘- i  , o^awem wielkiej doniosłości dla
r, EjałalnaŚGi tych stronnictw zarówno w 
. - ,/ 1' miejskiej, jak, wolno mieć nadzieję, 
d’ -Z? .X publicznem, w rozwiązywaniu

bajt azniejszych problemów narodowych.
I ■ arszawska Rada miejska stanie się w ten 

posob iprzedstawicielstwem opinii publicznej 
b oluy i od,,ki, przedstawicielstwem, którego 
rak dotkliwie lfczuwać się dawał przy wszel- 

,'róbaoh "wdrożenia akcyi, mającej na celu 
P°roziiniienie się w ważnych sprawach narodo 

1 i 'szystkich dzielnic Polski. Wytwarza się 
PJ - 7 to nowy- czynnik w polskiej po'ityoe na- 
ouowej bieżącej doby, czynnik. dawno u-prag- 

R*Wiy mogącj w wmżących się kanjunkturach 
ziałać bardzo ko^zysi-ire na wytw orzenie 

BytUacy i, upragnionej przez całą ludność polską 
a jej odpowiedzialnych przywódców.

Nadeirodzi » chwila. osobliwa*, w  której Pol­
ska. jako taka, nie rozbita, nie prowadzaca 
eiTarów- dzieLnicowych, lecz silna jednolitością 
poglądów na swoje zasadnicze postulaty naro­
dowe, stanąć winna wobec tych czynników, 
które o jej przyszłości będą decydować. Musi­
my w W  w  takinj ^chwili wyszukiwać nie to, co 
naL azir i, lęcz z największą choćby ofiarnością 

ustęp..wOuda odszukiwać te przekonania z 
zakresu polityki narodowej, które zawsze były 
* 113 jprzyezffldc muszą nam brć wspólne \ 
przLGU.. były z,rwszo ideały narodowe, które 
wszysmum przyświecały dzielnicom Polsid i pa- 
iiymtycznej ich praey we wszystkich dziedzi­
nach publicznego życia.

W  ten sposób, przy dobrej woli wytworzyć 
możemy i mamy obowiązek platformę, na któ- 
je; spotkać się musimy wszyscy, jeżeli za' - z- 

Se własne w takim dziejowym momencie nie 
mamv ściągnąć na slobie wielkiej wobec przy­
szłych pokoleń Polski odpowiedzialności.

óa inaugurację takiej konsolidacjn uważamy 
tiv û najpierw' Porozumienie strometw polit.ycz 
“dej y do warszawskiej Rady

T \ *
runi ,u bar(]20 óomoslym aktem w tym kie­
rze  n a f L o k a t y 0?0'™ w Poprzednim nun.e-
ponzumimi w w C S c l/  ’ 7 a’ .Ż® 
eza^mo naprzód spr iwa ń f  ° oU11 w
n e !  R a d v  \ r  , va u t w o r z e n i a  o g ó l ­n e j  a a i i y  b a r o d o w e t  i- o

Mianowicie Centralny Kumilef v  , ,
im ^ jpsrty juo  i
pokti«j ś s m t  <k m  W f e t ó s r s r f f
n i e j  p o j ę t e g o  h a s ł a  n i e p o d l e g ł o -  
b :c i P o l  sk i* . - -  »Reprezentacy? (tych L o n -  
tnetw) w y ś l e  d e l e g a c y ę  do  W i e d n i a  
i B e r l i n a ,  ce em p o r o z u m i e n i a  s i e
z r z ą d i  mi  p a ń s t w  c e n t r a l n y c h *  •—
czytamy dalej w_ uchwałach tych stronnictw.

tuto m  przedmiot porozumienia się uznano 
wjdiory do Rady m. Warszawy i »p o d j ę c i e  
L k c y i  p r z e c i w  p o d z i a ł o w i  K r ó l e ­
s t w  a«.

Josbto objaw roboty konsolidacyjnej, o i< tórej 
jeszcze mówić nam przyjdzie, —  a którą na ra­
zie, jako n i e z w y k l e  z n a m i e n n y  i d o ­
n i o s ł y  o b j a w  w  życiu naszern publiaznem 
i narodowem, tutaj podicreślmy.

Eardzo ciolrawym przyczj-nkiem do wytwa- 
rza:am się opinii pubfoznej w PoLce w chwili 
ooecnej, jest artykuł światłego Jezuity, fcs. J. 
P a w o 1 s k i e g  o, p. t.: »0  jedność narodową 
zamieszczony w ostatiam numerze ^Przeglądu 
i ‘owsz€ clmego*. Autor nawołuje do ^jedności* 
y  cli wili i ^ytuacyi obecnoi, tłómacząc powody 
i źródła rozbieżności poglądów w trzech dzielni­
cach Polski na zy dania narodowe wobec prze­
wrotów, woj ią obecną wywołanych. Życie w  
trzech dzielnicach naszych, wśród tak wielce 
odmijnnych w aruuków, przez sto lat im ulega­
jące, nie mogło nie wwcisnąć swojego piętna 
mi jch pizekonaniach i pojęciach politycznych, 
ł waz jedna leże nadchodzi kry tyczny nioment, 
łfr którym trzeba szukać zbliżinńa i usunąć to, 
“< tej rozłąki wiekowej jest naleciałością. Bar­
dzo caekawc, ze względu na autora i organ, w  
którym poglądy swoje rozwija, jest następują­
ce zakończenie jego artykułu:

„Ozyż nie rozumieją ci co upraw-iają opozycyę 
Względem częmmej polityki Galicyi, że opotzycya ta 
już drzasiaj musi pu-zoatać czczą i nieużyteczną, bo 
r3z zaczęta akcya nietyłKO nie może się oofać, a le  
111 wb l i ś ć  n a p r z ó d  i t o  w ł a ś n i e  w i m i ę  
d o b r a  n a r o d o w e g iO. Czyż nie czują, że sam

fakt opozycyi naaweręża dotychc masowy stam po- 
eiauania toj dzielnicy!

To jodno Zainicyowaną zaś została ta pontyna 
czynna dlatego, bo t a k  b y ć  mu s i a ł o ,  bo 
takie byty waiunki życia. Warunkami tymi to 
konstytucyjne żyoie narodowe. I  wolność po­
lityczna i iideal narodowy, i całe wychowanie, 
jakab dawały dom, szkoła i kościół, wszystko 
to nieprzepartą siłą pchało młodociane dusze d o 
o z y n n e j  mi ł  o ś c i  o j c z y z n y  w całem te­
go słowa znaczeniu W tym duchu działała na wy-
- a: ię i eerca cała poezya i litwatura nrodowa, 
na umyet zaś łosiorya porczbiorowa i eafa ideo
- y{& Poiity ezna polska. Wscysiko to parło do 
czynnej mdosei ojczyziiy. d o w a l k i z a n i ą i t o  
d o  w a l k ł  na  f r c n c i e  a n t y r o s y j s k i m .  
Że -Polacy iunycih dzielnic nie mogą się w tej całej 
psychologii -wyznać, wiedziała się -daw.no gdy nie­
jednokrotnie epoty-kało się z przekąsem o demoai- 
stiacyjnyim patryiotyźmie galicyjskim. Że takim ten 
pa.tryotyzm n ie  był, że byd głębszą wartością, 
ś w i a d c z ą  d z i ś  b o h a t e r s t w o  i p o ś w i ę ­
c e n i e  L e g i o n ó w .  W o b e c  p r z e l a n e j  
k r w i i o f  i a T y ż y c i  a u s t a ć  m n e i  w s z e l k i  
s c e p t y c y z m .  To też dzień -6 siesrpnia 191-1 r., 
pierwszy dzień Legionów, zjednoczył wszystkie 
stronnictwa toj dzielnicy w pełnej hammi mii, co, z 
zobowiązaniem do karnej jednomyślności, ponc wił 
dzień 29 kwietnia bieiącegc- roku.

A  więc i w polityce azynnej Galicyi należy uznać 
racyę i słuszność.

Gdzież w takim razie jedność narodowa? 
Jedność narodowa bedzie w tem, żo u s t a n ą  

n i e s ł u s z n e  w z a j e m n e  a n i m o z y e ,  że je­
dna dzielnica rozpocznie się odnosić do diugiej z 
s z a c u n k i e m  i z wzajenmem uznaniem dla 
swoicn stanowisk; bedzie to jedność w sercu i nó­
zi.mie, a -ta jest najsilniejszą jednością Gdy caś 
raz zrozumiemy7 wszyscy, że przyczyny od nas nie-
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zależno kierują nas różu,-ani drogami do tego same­
go uwesu, to u -tego kresu spotkać się musimy.

W jaki sposób, jakiemi środkami, to już życie 
samo rozstrzygnie. Już dziś stwierdzić można pe­
wną koardynacyę tycb dróg rożnych ku wspólne­
mu celowi. Jeden pizykład. Polityka czynna Gali­
cy. n ie  p r z y n o s i  i n n y m  d z i e l n i e e m  ia-  
d n e j s z k o d y, bo Galicya za nią sama odpowia­
da — w  k a ż d y m  z a ś  r a z i e  p r z y n o s i  p o ­
ż y t e k .  W mjgorszym wypadku, i nną  m i a r ę  
przykładać się -będzie do narodu, którego jedną 
część s t a ć  b y ł o  a w b o h a t e r s k ą  o f i a r ę  
k w i a t u  s w e j  m ł o d z i e ż y 7, a n i ż e l i ,  g d y ­
by  c a ł y  n a r ó d  b y ł  b i e r ną ,  n i e - r u c h o ­
mą  masą.  Za  b i e r n o ś ć  p ł a c i s i ę  b: o m o ­
ś c i  ą, a z a  b i e r n o ś ć  s ł a b o ś c i  — l e k c e ­
w a ż e n i e m .

Wzajemno porozumienie sprawi -również, że co­
raz częściej boazie możliwym w z a j e m n e  z b l i ­
ż en i e .  Już dziś samą jilą zewnętrznych zdarzeń, 
stwierdzić należy pewne p r z e s u n i ę c i e  s t a -  
m o w i s k i iz m i a n ę i a l e p s z e .  Cóż, gdy wró­
ci porozumienie i zaufanie? \

Puncę w kierunku takiej judnośc-i uważamy dziś 
z a n a j w - a ż n i e j e z ą  a k c y ę  w P o l s c e .  By­
łaby to zadaniem prasy i nowych oiganizatyj, któ- 
ręby powstały w tytn celu, by  u s u w a ć  o i e p o -  
r o z u m i e n i a  d z i e l n i c o w e  a wprowadzać 
jedność narodową i wspólność pracy tam, gdzie to, 
poza różnicami dzielnic, jest możliw e. A możliwem 
jest na niejeanem palu. Że zaś akcya taka jest nie- 
tylko akc.yą miłości ojczyzny, ale i miłości chrze­
ścijańskiej, więc "razem z nią otwarłoby się wdzięcz­
ne pole piacy p r z e d e w s  z y s t  k i  em d l a  d u- 
c h o w i e ń s t w  a,“ .

Tyle ks. Pawelski. Dodać musimy, że księża 
Jezuici odnusili się zawsze z uznaniem ao Le­
gionów i wyznaczyli im -nawet ze swego Zakonu 
kapelana w osobie ks. Konopki.

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(Telegrm i o. k. Biur*, ^orespondencymego.) ■

Wiedeń, 8 lipca.
Urzędowo donoszą dnia 7 lipea 19J6:

Rosyjski teren wojenny.
Na Bukowanie wzięły nasze wojska wczoraj w skutecznych walkach 5C0 jeńców i cztery 

karabiny maszynowe.
W  poluunlowo-wschodnicj Gałtcyi mięuzy Delatynem a Sadzawką alpejskie pułm 

krajowej w bchatiirskim uporze rozbiły Uczne rosyjskie aihki. Dalej na północ stamtąd aż Jo 
okolicy Kołków przy riezmienionem jołoźrniu nie było żaJnycti szczególniejszych wydarzeń.

Walczące w kolanie Styru na północ od Kołków c, i k. wojska, które przez cztery tygo­
dnie trzymały się wobec trzy i pięciokrotnej przewagi nieprzyjacielskiej przemocy, otezymary 
wczcraj rozkaz coLiięcla swycn najprzedniejszych, na podwójne otoczenie wystawionych. U- 
nij. Poparty przez wrkroczenie niemieckich wojjk na zachód od Koików7 } ofiarne stano'visko 
Legionów polsidcl: kuło Kułodyi odbył się ruch bez przeszkody ze strony nieprzyjaciela

U austro-węgierskich wojsk, które stoją na półoi cny w7schód od Baranowicz, minął wczo­
rajszy dzień spokojnie. Nieprzyjaciel porczas swych ostatnich ataków na tamtejsze pozycye 
sprzymierzonych poniósł nadzwyczajnie eiężkis straty. W  obszarze źródeł Ikwj7 ostrzeliwał 
nieprzyjaciel artyleryą mimo widocznych oznak jeden z naszych szpital? pyłowych. W  razie 

dyby to sprzeczne z praw em międzynarodowe,-n postępowanie miało się powtórzyć, zwróci - 
uy nasze działa na leżący w tym ooszarze przez nas podczas całorocznego niemal obsadzeni 

jak najpieczołowiciej i z pietyzmem ochraniany klasztor w Nowym Foezajowie.

W ioski teren woienoy. *
W  odcinku Dobcrda odżyła znowu działalność artyleryi. Na wschód od Selz przyszło 

także do walk piechoty, które zakończyły się dla naszych wojsk p rem utrzymaniem “wy* h 
pozycyj. Na południe od doliny Sagana atakują bardzo znaczne siły włoskie nasz front mię­
dzy Cinia Dieci a Monte Zebio. Ni ^przyjaciel został w&zęJzie odparty, miejscami w walce 
wręcz.

Bitwa na Wołyniu.
B uk areszt, 8 lipca 

>IirdopenSance Roumame* ośwLadzza:
-Walki, toczące się na Wołyniu, zasługują na 

największą uwagę. Walki na Bukowinie nie 
nu ją strategicznego znaczenia, tak samo walki 
nad Strypą i koło Tarnopola mają znaczenie 
podrzędne. Najzaciętsze walki toczą się na linii 
Łuck— Kowel, gdzie Niemcy całą swoją potę­
gę przeciwstawili armii rosyjskiej. Rosyanie 
chcą zs wszelKą cenę zająć Kowel, skąd wie­
dzie linia kolejowa do Brześcia Litewskiego.

Hwł iiSriiPMlp ttfDjsH rosyjskich
ilfl IĆOłCBli!.

Hambn-g, 8 lipca. 
»Fremdenblatt< donosi z Bazylei:
Wedle doniesienia »BasIer Anzeigcr* donosi 

».R'js»koje Słowo* w  depeszy z Kijowa, że ar­
mia rosyjska, walcząca na Wołyniu, będzie na 
nowo ugrupowana.

I k i W  łlUtbiun isdj
Genewa, 8 itpca 

»Tribune de Geneve« donosi: W  czasie obec­
nej ofenzywj rosyjskiej poległo dotąd 15.000 
oficerów rosyjskich.

Pesymizm w Petersnurgu.
Berlin, 8 lipca. 

rLokal-Anzeiger* donosi ze Satoknoimu 
Wszystkie dzienniki petersburskie, omawia­

jąc wydarzeń,a na Wołyniu i Bukowinie, za­
opatrują swe artykuły na ten temat w skrajnie 
pesymistyczne uwagi. Armia sprzymierzonych, 
walcząca pod Kołomyją, ponlo* ła, jak stwier­
dzają dzienniki rosyjskie, haruzo nieznaczne 
straty zarówno w iuu>Jach jak i pod względem 
terenu. Sprzymierzeni koncentrują tam nowe 
wojska w wielkich masach, które powstrzymują 
pochód wojsk rosyjsKich i być może, zmuszą je 
na tym froncie do cofnięcia się.

Walki na Wołyniu są. niesłychanie zacięte.
K ic m o x  Łnruci*ckj_4 luui Q.n p i Ada.iiuiula. I i  unuti
rosyjskiego.

Hesya wobec pokoju.
Zurych, 8 lipca.

»N  Z. Ztg.« donosi z Petersburga:
Jak wiadomo, rosyjskie stronnictwa, prawi­

cowe objawiały swego czasu wyraźną skłon­
ność do zawarcia odrębnego pokoju z Niemca­
mi. Obecnie ogłasza główny organ tych stron­
nictw »Zemszczina« obszerny7 artyrkuł. oma­
wiający sprawę pokoju. Pismo stwierdza w  tym 
artykule, że wszelka dy7skusya na temat poko­
ju jest dzisiaj przedwczesna, zwłaszcza pokoju 
na podstawie mapy wojennej. Kw.esty» pokotu 
dopiero wtedy wejść będzie mogła na porzą­
dek dzienny, gdy wojska niemieckie wyparte 
zostaną z ziemi rosyjskiej, z Francy! i Belgii. 
Tego żąda car i naród rosyjski.

skuteczne napady na nieprzyjacielską linii 
frontu. W  jednem miejscu wzięliśmy 40 jeń­
ców i zdobyliśmy moździerz okopowy oraz je 
den karabin maszynowy. Wykonaliśmy dale 
skuteczny wypad na nieprzyjacielskie okopy m 
zachód od Iłulluch, przyezem zniszczyliśmj7 joj 
den wmurowany karabin -maszynowy i wzię 
liśiny licznych jeńców7.

Projekt ugody irtandzkisj.
(le i. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 8 lipca. 
»Daily News* donoszą w  sprawne projektu 

ugody irlandzkiej co następuje.
W  najbliższym czasie zostanie zamianowany 

Lord-leitnani. Irlandzka Izba gmin zostanie w 
ten sposób zorganizowana, że 78 posłów, któ­
rzy obecnie reprezentują w Westminsterze Ir- 
Iandyę, z wyjątkiem sześciu wyłączonyc-j 
hrabstw Ulsteru, pi zejdzie do parlamentu ir­
landzkiego. Pośrod tych posłów jest 76 nacjo­
nalistów lub niezawisłych nacjonalistów. — 
Wśród dwu unionistów znajduje się Carson 
Tych 78 irlandzkich posłów zatrzyma swt 
miejsca w  Westminsterze. Silna reprezentacją 
unionistów7 w zachodniej i ]K)łi«dniowe.j cześcj 
Irlandyi zostanie względniona przez nomina­
c je  do Senatu. Na razie mają Izba uraza i So­
nat wspólnie obradowmć. Ta tymczasowa ugo­
da ma obowiązywać na czas wojny i ne roli 
po zawarciu pokoju.

E o m i m i k & t  t o e f c M .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

K onstarPynopol, 8 lipca - 
Ag. Milli donosi z główniej kwatery:
Fiont I r a k u -  Nic nowego.
W  odcinku Czoroch odebrały nasze wojską 

z powrotem kontratakiem ciągnące się w kie- 
runku zachodnim pozycye Pa wzgórzach, kt-orń 
udało się nieprzyjacielowi poprzednio obsadzić 
Nasze wojska ścigały nieprzyjaciela ai. do jê  
go dawmej pozycja. W  odcinku, leżącym w kie- 
iunku morza na. północ od Czoroch, odrzuci­
liśmy z łatwością nieprzyjacielskie p^óbj za­
skoczenia nas i odebraliśmj7 przy tem nieprzy­
jacielowi karabiny maszynowe

Bez zmiany.
Południc vvo-wschodni teren wojenny.

Zastępca szefe sztabu generaln., v. K fl l e r, 
m?*-szałek pomy porucznik. 

-------------------   o------ - — . — ------------
• l

Kosi.anikat c z e ln e g o  kierowisieiw^i armii nieffieokiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlic, 8 lipca.
Biuro W olffa ogłasza: W ielka główna kwatera, dnia 7 Lpca 1916.

%
Zaonrodni te ren  wojenny.

Ożywione, także pode as nocy trwające, dla nsu nie niekorzystny mające pr7.' eg walki 
po obu *st« on h Somtne. Glóv ny.ni węzłami walk były okolice na południe od Comalmaison,
Hem i Estree®.

Na wsebód od Mozy na szeroki i froncie wykonane silne ataki francuski* na nosze sta­
nowiska na grzbietach gór »Froidę Terre*, jak » też w lesre na południowy zachód od fortu 
Vaux, rozbiły się wśród dotkliwych strat Jla nieprzyjaciela.

Na reszcie frontu liczne potyczki patrolił.
—  0 -

Na południowy zachód od Valenciennes zdobyliśmy samolot francuski koło Peronne i na 
południowy zachód od Vouziers. Zmuszono samoloty nieprzyjacielskie w walce powietrzne] ao 
wylądowania. , .

Wynik walk powietrznych w czerwcn: Straty niemieckie: w walce powietrznej awa ss,- 
moloty, przez zestrzelenie z ziemi jeden, zaginione cztery, re zem 7.

Francuskie i angielskie straty: W walce powietrznej 23 przez zes* raeleme z ziemi 10, 
przez niedobrowolne wy ląd o wernie w obrębie naszych lltiiil 3. przy wylądowaniu w celu wy­
sadzenia szpiegów 1, ogółem 37, z tego 22 w naszem posiadaniu.

Wschodni teren wojenny.
Na froncie grupy generała polnego marszałka Hindenburga Rosyanie w  dalszym clą* u po­

dejmują przedci-jwziecia. Wielldem? siłami zaatakowali na południe od zion N 7trocz. 1 ’o za­
ciętej . alce tutaj, tak samo jak i na północ od Smorgoń i w innych miejscach; bez trudu zo­
stali odrzuceni. . . .

Grupa wojsk generała polnego marszałka księcia Leopolda bawa^Kiego: Por mąwszy
słab7 Wj pad niepi zyjacielskł na zaatakowany w  ostatnich dniach Roni panował naokół

spok^j^ generała Lmsingena: Wysunięty ku Czartoryskowi kat z powodu przeważającego 
nacisku na jego ramiona koło Kost juch nówki i na zachód od Kołków został porzucony i wy 
brano krótcza linię obronną. Po obu stronach Soku? a ataki rosyjskie wśród wielkich strat 
sie na?amałv. Na zachód i południowy zachód od Lucka położenie niezmienione.

Armia generała hr. Botłnnera: Nie było za. nycb szcseyólnjejozycb wydarzeń, tak ce żą­
dnych u wojsk niemieckich v*i południe od Dpifcajru. A r - "  v,.

Bałkański teren wojenny.
Nic nowego. 1 ■ł?=2^Jie kierownictwo rm**.

Zapowiedzi zastoju o f jn z p y  M lc y L
Berlin, 8 lipca. 

»Rerl. Tageblatt* donosi z Genewy: 
Agenoya Havasa oświadcza w komumkacie, 

wystosowanym do prasj7, że w  najoliższym cza­
sie w operacjach francuskich nad ri-omme na­
stąpi pauza, a to celem poczynienia now-waJę 
przygotowań artyloryjskicJr

Dyskuspa pokojotm w? fronty!.
Genewa, 8 lipca. 

Połowiczne sukcesy ofenzjwvy koalicyi na 
froncie francuskim wznowiły dyskusyę pokojo­
wą we Francyi. Wprawdz.e prasa rządowa za­
powiada dalej, ze koalieya jest absolutnie prze­
konana o swem ostatecznem zwycięstwie, inne 
natomiast d7zienniki jak *llumanite«, »Voix  lu 
Peuple*, »Bataille Syndicaliste* i w. i. oświad­
czają, że obecna ufenzywa koaiicyi jest kamic 
niem probierczjori siły oporu mocarstw central­
nych. Od wyniku tej ofenzywy zależeć bed,'e, 
czy koalieya będzie dyktowała pokój, czy też 
bidzie się musiało przystąpić do rokowań na 
p .dstawie wzajemnych koncesyj.

Zmiany a  'jn M n rtlt anglelsKim.
(Tel. e. k. Biura koresp)

Londyn, 8 lipca 
Urzędownie podają do wiadomości, że lord 

Derby z inuanowany został podsekretarzem 
wojny, a Uoyć Goorge ministrem wojny, 
Edward Grey podniesiony do stauu para.

2 frontu Legionów.
W  polu, 20 czerwca.

Za zezwoleniem wojennej 
kwateiy prasowej.

Poeząikuwy impet rosyjskiej ofenzywy7 nq 
odcinku Legionów7 osłabi znacznie w osiatnicli 
paru dniach, a panujący spokój każe przypusz­
czać, że zbrodniczy szafarze życia ludz-kieg!) 
przekonawszy się o zupełnej bezsłfUiecznoscf 
itaków7 na znakomicie umocnione stanowisk<( 
iegionow7e zaprzestali krwawych eksperymen­
tów.

Na przedpolu pozycyi legionowych pochowa, 
no liczne trupy atakujących nieprzyjaciół. — 
Pomiędzy poległymi było lulku »praporszczy 
ków«, ciężko rannego komendanta batalionu 
J e ż  w i e k  o w a  sanitaryusze To sy js c y  unieśli 

z pola bitwy.
Podczas odpierania ataków w nocnei w7alca 

17 b. m. zg.nał bohatersko chorąży Paweł B a- 
r y s ,  z 3 p. p., lekko ranni »R  irpatezycy« 
ppor. S z u 1, P  a r a f i ń s k i, chorąży B y  c, 
Q u i r i n i  i P r o f  i  c.

-Z okazyi zakończenia pierwszego okresu 
walk na dotychczasowym -odcinku wydał ko­
mendant sąsiadujący z Legionami grupy wmjsli 
gen. Cz... rozkaz, w którym podnosi "wafeczn-ośś 
i męstwo 2 p. p. Legionów7. Rozkaz ten brzmi 
dosłownie:

■»Drugi pułk pie-ehoty Legionów polskich w 
związku z moimi oddziałami odparł w 7-inio- 
dniowych zwycięskich walkach kolo C... li­
czne, krwaw7o okupione ataki nieprzyj-ac.ielsk,e

»Wszyscy podwładni mi komendanci są peft 
ni pochwał dla zachowania się 2 pułku piechoi 
ty Legionów Polskich. Dziękując najserdeczniej 
w imieniu najwy zszcj służby Bryg. Pułk. Kut­
nerowi, komendantowi pułku pułk. Januszaj- 
tisowi, oraz wszystkim ich oficerom i kunie- 
rzom, życzę Im zarazem we własnem i oddzia­
łów moich imieniu, aby w  dalszym zwycięskiią 
pochodzie piękny i idealny cel swej walki 
szczęśliwie i rychło osiągnęli*.

Rozkaz powyższy jest czwartą z kolei ofl 
cyainą pochwałą, wyrażoną pułkom legiono, 
wym za zachowuuiie się i postawę w  czasil 
czternastodniowej ofenzywy.

komunEKat angielski.
'Tel. o. k. Biura Koresp. 1

Londyn, 8 lipca. 
"Wojskowe sprawozdanie angielskie opiewa: 
Koło Diepvai posunęliśmy się znowu o ka­

wałek naprzód i wzięliśmy pewną liczbę jeń­
ców. Na południe od La Bassee— kanał pod o- 
słona ohmur gazo swych i dymu wykonalnmy _

W  polu, 21 czerwca.

W  ciąga walk ostatnich dni przyszło drugiej 
Brygadzie Legionów Polskich współdziałać w 
operacyach wojenny7ch na bardzo efcjpoaowa/ 
nyni odcinku pod G..., gdzio z a c i e k ł e  szturmy 
rosyjskie dwukrotnie zaćmi ły się w  naeusięph- 
wości i bitności dzielnych obrCcCÓW.

Mimo przeważających sił ataku, "WSpOmaga-
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nego ogniem artyleryi, nasi żołnierze, wspólnie 
z węgierskiemi odziałami, nie tylko obronili 
własne stanowiska, alo w zręcznym, okrążają- 
:ym wypadzie bataliony 2 p. p wzięty 600 jeń­
ców i 2 karabiny maszynowe, gęsto ścieląc 
przedpole trupami nieprzyjaciół.

Własne straty w tych dwudniowych upor­
czywych walkach wynoszą łącznie 4 rannyeh 
oficerów, 8U legionistów, poległo 11 legioni­
stów; rany przeważnie lekkie, żołnierze pozo­
stają w leczeniu w najbliższych zakładach sa­
nitarnych.

Pomiędzy rannymi znalazł się i komendant 
2 pułku piechoty, pułk. Maryan J a n u s z a  j- 
t i s, trafiony lekko w lewe udo; —  pułkownik 
udał się o własnych siła cii konno z pola bitwy 
do najbliższej stacyi kolejowej, skąd dalej wy­
ruszy na krótką rekonwalescencję. (Jak wia­
domo przybył już do Krakowa. Prz. red.).

Komendy Sąsiadujących z Legionami oddzia­
łów gorąco chwała znakomitą postawę naszych 
oddziałów i na każdym kroku daj? wyraz swe­
mu uznaniu.

Liczba odznaczeń dzielnych »Karpatczyków 
znowu się wzmoże wydatnie.

Najnowszy rozkaz generała Puchalskiego.
Rozkaz Nr. 223.

Poczta połowa 355, dnia 2 lipca 1916'
Źołi.i erze-Legkmiści!

Chwilowo krytyczna sytnacya na eksponowa­
nym odcinku frontu powołała przed dwoma ty­
godniom 2-gą brygadę Legionów czasowo pod 
'nno taktyczne kierownictwo.

Wypróbowani żołnierze karpaccy mieli we- 
ą  rzóó kolegów broni i /niezachwianie utrzymać 
ważną pozycyę, stanowiącą zamkn.tjc.ie pier­
ścienia deeyduiących stanowisk; poruczon? im 
wda nie spełnili godnie, ze znanem i uzna nem 
poczuctom żołnierskiego obow iązku.

Ożywiani duchem nieustannej ofenzywy, nie 
zadowolnib się legioniści sainem mężnem trwa­
niem, ale świadomi grożącego niebezpieczeń­
stw a, z własnej in ic jatyw y zręcznym brawuro­
wym wypadem w  bok nieprzyjaciela pozbawili 
go możności dalszego na poru, biorąc zarazem 
licznego niewolnika i  łup wojenny.

Każdy oficer i w-szysey legioniści świecili 
podczas tych walk: przykładem kardynalnych 
cnót ideowego żołnierza i raz jeszcze złożyli do- 
wody, jak skutecznie potrafią walczyć na wy - 
łomach w chwilach pełnych wagi i niebczpie- 
czeńsrwa.

Komendanci oddziałów i  giup, w skład któ-

Zydowaki ludowy Komitet Wyborczy, reprezen­
towany przez adw. N. Pryłuckiago i O. Perelmana, 
zawiadomił polskie kom. wyborcze, że me uważa 
dla siebie za obowiązującą uchwałę . .Zrzeszenie 
wy borców żydowsłieh", oo do sporządzenia jedy­
nej listy kandydatów i że sporządził wiosną listę 
kandydatów do 4, 5 i 0 feuiryi.

Ze swej strony komitet „Zrzeszenia wyborców 
żydowskich" ogłasza oaezwę, w której ostrzega 
obywateli wyborców żydów, aby mieli się na bacz­
ności przed ludźmi, którzy ich ohcą w błąd wpro­
wadzić. Odezwa przypomina, że wspólna, lista wy­
borcza jest wielkim aktem, który zaważy na losach 
stosunków polsko-żydowskicli i jest pierwszym 
łącznikiem carej prawne ludności po latach roz- 
dźwięku —  i ostrzega, że „wystawienie jaikiejkol- 
wiek drugiej listy w tych -kun ach stanowczo roz 
bije ogólne porozumienie i może wywołać nowre 
zgmuy, nowe nieporozumienia'

"Wytmry w kuryi 3-ej, według obwieszczenia ce- 
soreko-nienieckiogo komisarza, radcy JOraczew­
skiego, odbędą się między 10 a 12 lipea 1916 roku 
w gmachu magistratu. Dla poszczególnych grap tej 
kuiyi oznaczone są następujące om wyborcze: 

w' poniedziałek, dnia 10 lipca 1916 r. od godz. 
10 z rana do 4 po poł.: grupa 4-ta w  sali kolum- 
now ej, grapa 6-ta w Bali sztandarowej;

■we wiórek ,dnia 11 lipca 1916 r., od godz. 10 z 
rana do 3 po poł.: grana 1-sza w oali koiuumowej, 
grapa 3-cia w sah sztandarowej;

w środę, dnia 12 lipca 1916 r. od godz. lu-ej 
v. rana do 3 po poł . grupa 1-sza w saF kolumnowej, 
grupa 5-ta w sali sztandarowej

Głosowanie odbywać się będzie piśmiennie i taj­
nie. według zasady prostej większości głosów, od­
dzielnie dla każdej poszczególnej grupy. Głosowa­
niem kieruje kc-misarz wyborczy.

W grapie 3 i 5 odbędą się wybory przedstawi­
cieli wyższych uczelni zupełnie oddzielnie, w któ­
rym to ce'n ustawiono dwie urny; każdy z wykła-

zes Randrowskf, poświęcił gorące wspomnienia 
zmarłemu prezesowi Towarzystwa i podniósł jego 
zasługi dla kraju, miasta i stronnictwa. Uchwalono 
wyrazić współczucie rodzinie ś. p. Edmund:!, Kle­
mensiewicza i złożyć na trumnie wieniec imieniem 
Towarzystwa Demokratycznego. Trzy wyprowa­
dzeniu zwłok pożegna dzielnego obywatela imie­
niem Towarzystwa i Stronnictwa Demokratyczne­
go prezes dr B a n d r c w s k i.

Wreszcie uchwalono wezwać wszystkich człon­
ków Stronnictwa Demokratycznego do jak najli­
czniejszego udziału w p o g r z e b i e ,  który odbę­
dzie się w' niedzielę z domu żałoby przy ulicy św. 
Anny L. 5, o godzinie 4 po południu.

Kursa przygotowawcze do zawodow praktycz­
nych Koła I. T. S. L. Wczoraj odbyło się zakoń­
czenie kursów, które, zorganizowane po raz pierw­
szy w tym roku, okazały się niezwykle praktycz­
nymi. Mimo wojny i wyjątkowych stosunków, zgło­
siła się tak znaczna liczba frekwentantów, iż Koło 
I. T. S. L. zmuszone było utworzyć równorzędne 
oddziały, Kursa ukończyło 42 frekwentantów, któ­
rzy w roku następnym przejdą na trzeclimiesięczny 
kurs uzupełniający. W dniu 15 września b. r otwar- 
tę będą nowe klasy. —

Do zebranych uczestników przemówił kierownik 
kursów, inżynier K o s t e c k i ,  stwierdził niezwy­
kłą chęć do pracy członków kursów i rozdał im po­
świadczenia frekwentacyjne, wrebzcie złożył po­
dziękowanie za ofiarną pracę gronu nauczyciel­
skiemu.

Prezes Koła I. T. S. L., p. Witold O s t r o w s k i ,  
przyrzekł frekwentantom kursu pomoc Koła przy 
uzyskiwaniu praktycznych zajęć i posad.

Sekcya wywiadowcza Stowarzyszenia Czerwone­
go Krzyza w Krakow-e podaje do wiadomości ro­
dzin, niespokojnych o swoich członków, przebywa­
jących na wschodnim placu boju, a biorących udział 
w czerwcowych walkach b. r., że natychmiastowe 
poszukiwanie ich jest bezcelowe. Trzeba przede-

1 menda twierdzy tutejszej dyrckcyi policyi. Wyko­
nywanie przepisów policyi sanitarnej obejmuje mię­
dzy innemi: utrzymywanie w czystości chodników, 
codzienne zlewanie i zamiatanie tjrchże, porządek 
w domach, usuwanie śmieci, wreszcie przestrzega­
nie regulaminu kołowego, jak oświetlanie zaprzę­
gów w porze nocnej i t. d. Rozporządzenie powyż­
sze ograniczyło kompetencyą magistratu w tej dzie-

i dżinie. Obecnie polieya przestrzega z całą ścislo- 
' ścią tych zarządzeń i karze w krótkiej drodze grzy­
wnami bez odwołania się osób, które przekraczają 
te zarządzenia. W  ostatnich dniach ukarała:', już 
polieya wiele osób za nieporządki na chodnikach

ii w domach, oraz za nieostrożną jazdę.
Odkopanie dwóch armat polowyefe. Z Miechowa

piazą nam: Przy porządkowaniu równiny około pa- 
rafialnego kośc.ola w Miechowie wykopano d w i o 
a r m a t y  p o l e w ę ,  pochodzące z dawnych cza­
sów. Nie jest wykluczone, że dalszo poszukiwania 
wydałyby pomyślne rezultaty. Byłoby tedy rzeczą 
pożądaną, by sprawą tą zajęły się miarodajne czyn­
niki, a zwłaszcza konserwatorzy zabytków narodo­
wych.

dających ma prawo oddać w odpowiedniej grapiejwszystkiem wziąć pod uwagę, że z powodu mniej
tylko je dra głos.

Glosowanie odbywać będzie w sposób nastę­
pujący: Wyborca zaopatrz-ony w swój paszport na­
daje się osobiście do lokalu wyborczego; otrzymuje 
tam urzędownic ostemplowaną kartkę w y b o rc zą ; 
wypełnia ją tajnie w  jednym z  przedziałów wybór 
czych; składa ją  następnie w ten sposób, aby pa­
smo nie było wi loozr.e i przystępuje z kartką tą do 
przewodniczącego. Ten sprawdza legitymację wy- 
borcy, poleca w.pisać wzmiankę <o -głodowaniu do 
iisty wyborców i do oddzielnie prowadzonej listy 
glosowania, wrzuca następnie kartkę wyborczą do 
urny d ooleca wykreślić wzmiankę wy!»orczą w 
paszporcie.

Kartki wyborcze winny zawierać nazwiska 
-wszysf kich wybranych oraz -podwójną liczbą za­
stępców; o ile jedna tjdko osoba ma .zostać wy­
brana, natenczas należy wymienić 3-ch zastępców. 
Nazwiska winny być wypisane przecz wyborcę wła­
snoręcznie i ozy Łeb ie, aby me było żadnej wątpli­
wości co do osoby wybranego.

W szczególności mają wybierać: a) grapa pierw­
sza, oraz ciała nauczycielskie uniwersytetu i poli­
techniki po jednym radnym i trzech zastępców;rych wcnotlzily bataliony drugiej brygady, są1. . .

nołn I 1 • ... . . .  , ;0 ) mm przedstawiciele zawodu nauc7.vc1elsfc.efro,
p t 1 szczerego uznania dla waJ&ez- techników, oraz przedstawiciele inteiigencyi (gra
< owego enUtzyazsnu Lega on ow. Dzis, pa 6) po dwóch radnych i czterech zartępców; c)

gdy mężni szermierze ideałów legionowych wia- prawnicy i medycy po trze<
eają znewu pod moje rezftazy, witam ich
*erdecznic.j i dziękuję w imię wielkich celów -za* w> )0r(jze>
nrton _ sza hczbc nazwisk

trzech radnych i sześciu za-

nowe, chlubne czyny.
NapIŁtd wytcwelt T- —   1.  ̂.

ł.Vvy<WęStlWC>!

zawierające większą, lub mnie i 
i  liczbę nazwisk wybranych, niż iest przepisana, 

lub też nazwiska osób, nie mogących być wybrane-

Pucfralsld g. ni.
l\:cl u

WyS

j nazwisk wybranych, niż dozwolono, to za  wybrane 
j uważane będą osoby, wypisane kolejno do liczby 
(dopuszczalnej.

Wyborca ma prawo oddać kilka głosów, lub 
wszystkie głosy na jednego kandydata i wtedy

przes p. Dowuarowicza,

ihzry w Warszawie.
*bliłania SiQ »u  wyborów, wzma- Wybratiy otrzymuje ich tyle, ile kartka wyborcza 

ga mą agmaeyaposzczegtónych komitetów i ruch wykasuj* ważnych na- -ni. -o zapisek ■ grani ach 
%0ioy, muc rzapicy do komsolidacyi str-ewefcw. liczby dozwolonej.

Na wiecu Centr. Dem. Komitetu wyborczego w; Wybranych należy tak dokładnie określić, aby 
nlurmomi razducya glGv.ua, i»aęcxjpan{jfwa2̂ ś|Eie było żadnej wątpliwości co do zamiarów wy­

borcy.
Podpisane kartki wyborcze sa nieważne. 
Glosowanio zostaje zamknięto z upływom ozna­

czonego na to czasu i z chwilą, gdy ostatni z wy­
borców, znajdujących się jeszcze wówczas w loka­
lu wyborczym, odda swój głos.

Głosowanie odbywa się publicznie.

Pezolucya została przyjęta przt -s-damaeyę.
Komitet- Wyborczy Techników itrZijdzLł w dniu 

i  bm. zabranie przedwybweze swoich członków.
Przyjęto na wiecu tym rszolucyę nast-ępiującą:

„Zebrani na wiecu, zwołanymi przez mieszczański 
komitet wyborczy, wyrażają zadowolenie z Łom- 
promiau, zawartego przez polskie organizacje wy­
borcze, w tein przekonaniu, ie  -og-ólne pccozuniie- 
nio przy wj borach do rady miejskiej stołecznego 
miasta \  arszuwy jest wyrazem ogólnego i stałego 
zespolenia i soLi-claraości w -obronie uaczehiego po- 
ltulatu'1.

Kraków, 8 Iijrca. 
t  Edmund Klemensiewicz. Zgon ś. p. Edmunda 

K l e m e n s i e w i c z a  wywołał żal powszechny 
w mieście, w którcm zmarły powszechnie znrną, 
cenioną i łubianą byl osobistością.

"Wczoraj wieczór odbyło 3ię posiedzenie wydziału 
Towarzystwa Demokratycznego, na którem prezes 
RoLkiego Stronnictwa Demokratycznego, wieepre-

regularnego kursowania poczt polowj-ch, często 
wiadomości brali, choć żołnierz cieszy się dobrem 
zdrowiem, ponadto zaś listy rannych i zabitych nie 
zostaną przed kilku tygodniami sporządzone. Infor­
mowanie się zatem o żołnierzy przed tym termi­
nem nie może przynieść pozytywnych rezultatów.

Dodatkowe egzamina szkolne. Jak się dowiadu­
jemy, ministerstwo wyzmań i oświaty w uwzglę­
dnieniu anormalnych stosunków, wśród jakich od- 
bywala się nauka także w drugim wojennym roku 
szkolnym, wydało dla uczniów bardzo korzystne 
rozporządzenie, postanawiające, że ucznmwie, któ­
rzy z dwóch lub więcej przedmiotów otrzymali sto­
pień niedostateczny za rok szkolny 1915/16, mogą 
uzyskać zezwolenie na złożenie dodatkowego egza­
minu z iyeh przedmiotów w czasie powakacyjnym. 
Interesowani winni się zgłosić w dyrekcyach swo­
ich zakładów naukowych i przynieść z sobą Świa­
dectwo roczne, które im z końcem czerwca b. r. 
wręczono. Rozporządzenie to odnosi się także do 
uczniów prywatnych.

Podwyższenie honoraryów lekarskich. Ostatni 
krakowski .Przegląd Lekarski* donosi

W  sprawie podwyższenia honoraryów lekarskich 
wobec ogólnej drożyzny uenwalił wydział Izby le­
karskiej zacbodnio-galicyjskiej nie ogłaszać żadnej 
publicznej ogOinej enuncyacyi, nafomiast iak naj­
usilniej popierać każde, zarówno indywidualne, jak 
zbiorowe dążenie do poprawy honoraryów, a zwła^ 
szcza płac ryczałtowych i kontraktowych, odpo- 
wiadającym obecnym stosunkom ekonomicznym.

W  sprawie wypieku chieba wojennego zamieszcza 
oaiaim - a,tv*KI« t dnia. \  V). m. 
pująee uw-agi lekarza dra Ludwika Doboszyńskie- 
go z Sierszy Wodnej:

»Wypiąk Chleba z miazgą ziemniaczaną uważam, 
opierając się na osobistych spostrzeżeniach, za for­
mę oszczędności nie tylko szkodliwą, ale i nieeko­
nomiczną. Oi lo m a ł y  d o d a t e k  m ą k i  zie­
mniaczanej (znacznie niniejszy, niż 20%) mógłby 
być znośny, to miazga ze swoją podatnością dla 
fermontacyi nie tylko sama przez się może być i 
jest szkodliwą, ale wskutek swoich właściwości 
psuje smak chleba, utrudnia bardzo prawidłowe je­
go wypiekanie, a p-zedew-szystkiem psuje skrobię 
zbożową, z którą wymieszana została. Szkodliwo­
ści te w porze obecnej bardzo się potęgują przez to, 
że obecnie sposób ten wprowadzać może wprost 
mała trujące kiełkujących ziemniaków. Uwużain 
za racyonalniojsze wypiekanie chleba z mąki czy­
stej (choćby mieszaniny zbóż), redukując porcye 
dzienne. Niedobór chleba może sobie każdy wyneł- 
nić ziemniakami, ugotowanymi w domu, a tom sa­
mem troskliwiej przebranymi, a spożywanymi *na 
świeżo*. Bprawę uważam za duść doniosłą, aby 
zwrócić na nią uwagę świata lekarskiego, a pośre­
dnio i władz administracyjnych*.

O porządek i czystość w mieście. Przed kilku 
dniami zamieściliśmy zarządzenie komendy twier­
dzy krakowski ;j w sprawie ścisłego stosowania 
przepisów sanitarnych, dotyczących ruchu koło­
wego i oświetlania zaprzęgów w obrębie twiordzy. 
Przeprowadzenie tego zarządzenia poruczyła ko-

Uziki w Tatrach Jak donosi .Gazeta Pudhahtó- 
ska«, pojawiły się dziki w wielkiej ilości w gmi­
nach, położonych na pograniczu węgierskiem w 
wioskach Sidzina, Bystra, Toporzysko, Wysoka — 
czyniąc wielkie szkody i spustoszenia w polach. 
Właściciele gruntów, położonych w sąsiedztwie la­
sów, zmuszeni są piraowmć ich nocami przed szko­
dnikami. Zarządzono z ramienia starostwa w My­
ślenicach obławy, w których brali udział co najlep­
si strzelcy z bliższej i dalszej okolicy pod Wodzą 
Towarzystwa Strzeleckiego, odniosły tylko ten sku­
tek, że dziki, nie ponosząc żaducj straty, schroniły 
się chwilowo w bezpieczniejsze krjrjówdd.

Z Sokołowa kolo Rrae^zowa piszą nam: W dniu 
Zielonych Świąt urządziła tutejsza szkolą żeńska 
wieczorek w celu uczesania rocznicy Konstytucji 
3 Maja. Ozyuty dochód przeznaczono w połowie 
Ha T. S. L. na dar narodowy 3 maja, w połowie 

■na funlusz wdów i sierot po legionistach. Cel pa- 
Iryoiye/.ny zgromadził liczną pubdiczność miejsco­
wą i z okolicy. Słowc wstępne o znaczeniu ucm- 
styuucyi 3 maja -wygłosił p. dyrektor J a w o r s k i .  
Resatęiplrugraniu wypełniły produkcyecłziatwyszkol- 
nej: śpiewy chóralne, solowe i zbiorowe deklama­
cje, dwie sztuczki teatralne wreszcio żywy obraz 
„Polska powstająca". Cały wieczorek powiódł się 
znakomicie. Dało to wymowne świadectwo, ile 
trudu zadały sobie w  reżyserji pp. nauczycielki, 
Czerkawska, Kurd owa, Rampeltowna, Skibowa i 
Wałężyma Gospodyniami przy bufecio były pp. 
Czerkaw.ska i Gardzielówna. Oz/sty eioohOd iz wie­
czorka w kwocie 334 K 34 h przesiał p. Jaworski 
na ręce N. K. N. w Rzeszowie. Zważywszy dzisiej­
szą drożyznę i niedawną zbiórkę na Czerwony 
Krzyż, w czem także ta szkoła bardzo żj wy brata 
udział, ireznltat finansowy można nazwać świet­
nym. Nie dość na Łeir W połączeniu <z wieczor­
kiem urządziła p. Rampeltówma sprzedaż -t a w Ua 
na rzecz rannych legionistów, co przjmioslą pokaź­
ną su inkę 65 K, które Eiożono na razie'- w redakcyi 
,,Nowei Reformy".

Magistrat miasta Śniatyna w Wiedniu. Dzienniki 
lwowskie donoszą z Wiednia, że magistrat miasta 
Śniatyna urzęduje obecnie w WTedniu, I., Kartner- 
ring 2. Tam też przeniosła swoją siedzibę dyrekeya 
miejskiej Kasy oszczędności.

! L w © w j 8o

(Wj^stawa wojenna II armii. — Sto&unki api-owiza- 
cyrae. —  „Kurycr Lwowski". —  Zdrowotność 
nuasta. —  Re-kwizycjra miedzi. — Ewakuo.warń. — 

Tragiczna śmierć wtc śnie).
Dnia, 22 z. m. miała być otwarła we Lwewio na 

wzgórzu powystaw. wysuawa wojenna^ na której 
pmniesizezeiiie pr«„’jna.czo(no 8 budujących się wła 
śnie pawll-ouów, Roniewai prace przeciągnęły się 
znacr/mie, pnzobo termin otv/arcia wystawy prze­
sunięto na połowę lipca. Zaszły też w międzycza­
sie zmiany, mian-owieie miasto nie weźmie bezipo- 
średnitjgo udziału w wystawie, lecz wypożyczy 
■tylko niektóre przedmioty, związane z chwilą o- 
swobodzenia Lwowa z pod inwazji. Niezwykle bo­
gaty maŁeryałi, zebrany przez archiwaryusza miej­
skiego, dr Radeckiego, zostanie prawdopodobnie 
przedstawiony na osobnej wjrstawie.

Ludność lwów oka skarży się ixl kilku dni na nie­
dostatek cuicra i soli, mimo, że miejski zakład a- 
prowizacyjny spełnia sw« zadania z  całą gorliwo­
ścią. Przj czyną tych niedostatków było wstrzyma­
nie racbu kolejowego dla przewozu transportów, 
co rzecz prosta — spowodować musiało chwilowy 
brali, różnych artykułów żywności. Obecnie sytua­
cja  w tym kie.ranku znaczuie się poprawiła, gdyż 
Centralny zarząd transportów wojskowych udzie­
lił zezwolenia na wysyłkę wagonóar do Lwowa, 
mimo zamknięcia mchu. Drugą troską obywateli 
uadpełtwiańskiego grodu jest brak soli. Wskutek 
trudności dowozowych ilość soli, pojawiająca się

w handlu, jest stale niewystarczającą. Stosunki tj 
■dają niesumiennym sprzedawcom doskonalą spq 
sobność do oszukańczych machLnacyi. Zachowują^

■ bowiem w ukryciu swe zapasy, sprzedają małe ilq 
sea po cenie wygórowanej, motywując to tem, żi 
sami otrzj^mali z trudem tylko niewielką ilośą 
zatem z grzeczności tylko mogą odstąpić rtp. Zda 
rzalo się, iż za topltę soli żądał sklepikarz 50 hal 
lub sprzedawał odrobinę soli za kilkanaście hale 
rzy. ’ "

Gbccnie nade^ły dla Lwowa do miejskiego Za 
kładu apirownzacyjmego 3 wagony soli.

„Kuiyer Lwowski" zawieszony przez władze ni 
piweciąg 8 dni z powodu przekroczenia cenzura! 
nego, zaczął wychodzić na nowo.

Komisja zdrowotna m Lwowa stwierdziła m 
ostatniem posiedzeniu, że znakomity stan u lrc  
wia publiczntgo w minionym tygodnk nie ulegj 
■zmianie. Na ospę ani cholerę nie zachorował nikt 

! ani tez nio byto wypadków o te choioby podejrzą 
ny-h Tyfusu brzusznego zdarzyło się w całym ty  
golmu tylkc dwa wypadki, na dyzenieryę nikt nij 
zacboaowal. Na tyfus plamisty zapadła jedna osobj 
w domu przy końcu ul. Źródlanej; przywiezione 
natomiast do szpitala lwowskiego po jednym cho 
rym z Bu cza cza, Krzy.wczyc i Przemyślan. Z oho 
rób dziecięcych zanotowano 7 wypadków dyfte. 
tyi i 9 płonicy (trzy przewieziono do leczenia dl 
szpitala). ' s

W najbliższy m czasie rozopczmie się we Lwowrt 
rekwizycja mi°dzi dla celów wojennych. Magistra^ 
otrzymał już w tej sprawie reskrypt ministurstw a, 
polecający przeprowadzenie reicwizycyi.

ftgaezny wypadek zdarzy1 *" ?Si. na Saoyi ko, 
lejowej w reiseinkówce. Na 'Stacyi tej zatrzymał 
się peetąg towarowy, zdążający z Chodorowa do 
Lwowa. Palacz lokomotywy Stefan Kaszyński, 
■zmęczony długą podróżą, zszedł z .wozu i c.hcąę 
użyć orzeźwiającego chłodu nocy położjł stę na 
torzc kolejowym, opierając głowę o zimną stal 
szyny. Pociąg kolejowy czekał dłużej na sjgmal 
odjazdu, a Kaszyński znużony... ttsnął. Terem ko-> 
lejowym, na którym leżał Kaszyński, przejeżdżał 
pociąg osobowy. Za chwilę przednie koła lokomo­
tywy aadjeżdżającego pociągu odcięły głowę Ka-s 
szyńskiemti, który zginął we śmo, n-ie wy, 
dawszy jęku;

~ Tggjjag|jagiaW<jje^a^JgA,J^5ECT.̂ tllft>M̂  ■“ ■■uum11-- SS*K53MWŁJ*tr' rjujwiŁBaaCTrTâ JHfaŁZaw

“Odznaczenie kapelana Legionów polskich. Z urzę­
dowego spisu ostatnich odznaczeń dowiaduiemy 
się, że arcyksiążę Franciszek Salwator nadał Czer 
wonego Krzyża odznaczenie II. klasy na wstędze 
wojennej między innymi i kapelanowi Legionow 
polskich księdzu drowi Bronisławowi G i l o w i -  
c z o w i w uznaniu pełnej poświęcenia działalno, 
ści samarytańskiej dla dobra ojczyzny i ludzkości 
w obliczu nieprzyjaciela. Ks. Gilewicz z chwilą wy­
buchu wojny z Rosyą bral wybitny udział w pracy 
Czerwonego Krzyża w obrębie obwodu waszko- 
wieckiego na Bukowinie. W bitwio pod Waszkow- 
caini dnia 27 października 1914 roku przez noc ca­
łą opatrjwrał rannych i umożliwiał ich transport 
do szpitali. Wstąpiwszy do Legionów polskich w li­
stopadzie 1914 roku, bral czynny udział w prze- 
szłorocznej efenzywie na Lublin. W  bitwach pod 
Jastkotvem wśród ognia ńiósł pDTTJC rann/iń i za 
grzewal walczących. Przydzielony do 6 pułku pie­
choty, odbył całą kampanię na Sljrr, podejmując 
się nieraz czynności ponad obowiązek, aby tylko 
przynieść pomoc i ulgę tym, którzy w obronie naj­
świętszych ideałów niosą ojczyźnie swe życie w 
ofierzo.

Odznaczenie. Nadporuoznik audytor di W i­
k t o r  B l u m e n f e l d  z Krakowa został odzna­
czony „Signum laąud s" za znakomitą służbę przed 
nieprzyjacielem. 5034

Repertcar teatru miejskiego w Krakowie 
im Jul. Slowacki“go.

W  sobotę, dnia 8 b. m.; sFaust*; wj-stęp p. Le­
ny Łowczynskiej.

■W niedzielę, dnia 9 b. m.: »Halka«: występ p 
Maryi Pilarz-Mokrzyckiej.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W  sobotę, dnia 8 lipca. »Dookoła miłości«.
W  niedzielę, dnia 9 lipca po południu: *Ogniem 

i mieczem*; wieczorem: »Dookoła miłości*.

Zmarli:
We Lwowie zmarł dnia 5 b. m Teofil K o p y- 

s t y ń s k i, znany we Lwowie artysta malarz, sty 
pendysta schroniska dla starców lundacyi im. R 
Domsa, w 72 roku życia.

Najnowsza powieść Józefa Weyssenhoffa- — Nakład 
Gebethnera i Wolffa).

Książka, leżąca prze I naoni, pisana przed 
wcj.aą, czyta się obecnie w czasie walk na 
froncie wschodnim z głębszem i wrażliwszem 
odczuciem jej celowego założenia, nie osłabio­
nego banalną cechą powszedniej tendencjrjno- 
ści, autor bor em świetni© skoinpowaną treść 
powieści, ujął i zamknął w artystyczne kształ­
ty, nadające jego utworowi znamię pięknego 
dzieła sztuki Na tle —  jak w »Sobolu i pan­
nie* —  obrazowanem niemal po malarska, a 
zestawionem z kilkunastu przedziwnie odwzo­
rowanych pejzaży kresowej ziemi poleskiej, ry- 
»u je się portretowana udatnie postać bohatera 
opowiadania, charakteryzowana następnie sub­
telnie j dokładnie w  graiacyjnych zewnętrz­
nych i wewnętrzzryeh przeobrażeniach, wywoła­
nych wpływem, iaki wywiera na polską, chuć- 

moralnie zubozalą duszę, grunt, rodzimej gle- 
By, czy ów grunt, od la„ tysiąca był i jest wła- 
łnością polskiego narodu, czy znacznie później 
wchłonięty został w obszar naszego kulturalne­
go  dziedzictwa.

Bolm-terem owy m jest trzydziestoletni 
Edward Kotowicz, właściciel dóbr rozległych, 
Łwanyeh Turowlczami, a położonych w »pu- 
szciy* leśnej, nad Ptyczą. W  latach wczesnej 
nałodości opuścił on wznoszący się przy krętym 
biegu bystrej rzeki dwór ojczysty i spędził je 
za granica, naprzód ucząc się pilnie i przyswa­
jając sobie w podróżach zasoby pożytecznych

wiadomości, później, po śmierci rodziców, trwo­
niąc przysyłane mu dochody z majątku w po­
śród lekkomyślnych kobiet półświatka i zło­
tych, lub pozłacanych lekkoduciiów, należą­
cych do sfer aiystokratycznyeh i finansowych 
wszystkich krajów Europy i Ameryki. Tak w 
szkole średniej, jzk i wyższej, nie przygotowa­
ny nałożycie do goejjodarodawmnia w  roli i jia 
rob, oczekującego nań poniekąd obowiązkowo 
w kraju, -w długiem oddaleniu obojętniejący dla 
ojczyzny, tracił powoli łączność z wielolet­
nią tradyeyą domową i narodową, prze­
siąkał kosmopolityzmem obcego i samolu­
bnego otoczenia, wyczerpywał się i zużjT- 
wał fizycznie. W  smutnem usposobieniu umjrslu 
i złym stanie zdrowia, poznał panią Teo, osobę 
niezwykle piękną, roztaczającą w około czar 
upajający, nęcącą ku sobie zalotnie roje męż­
czyzn najprzeróżniejszych ras i pochodzeń, Rol­
kę wprawdzie, lecz oderwaną od polskiego 
społeczeństwa przez prag) 'enie błyszczenia w 
wielkoświatowymh kołach cudzoziemskich i 
tem pragnieniem przetworzoną w potworna la­
dacznice, z jakiemi spotykamy się często w  ja­
skrawych francuskich romansach i niekiedy w 
nowoczesnych powieściach polskich. Edward 
wi Iziuł to wszystko, a naw7et rozumiał, łudził 
się jedn ik nadzieją, że gdyby zdołał wyrwać 
czarodziejkę z sromotnego wiru, w  którym to­
nęła, udałoby mu się może uzyskać rozwód 
(Teo bowiem była mężatką), rozbudzić wT niej 
uczucia szlachetniejsze i znaleść w  pożyciu 
z nią prawdziwe szczęście. Traf tymczasem 
sprawia, że przegrywa w karty sumę ogromną, 
której natychmiast spłacić nie jest w możności, 
a urocza pani, bez wielkich ceremonij, lecz nie 
zrywając- z nim stanowczo, porzucą go, zabiera

męża wraz z rozkocha rym w nie j markizem 
Hiszpanem i wyrusza w ich towarzystwie na 
długą wycieczką za Pireneje, Kotowicz zaś, 
wątpiący wprawdzie o jej miłości, przejęty je­
dnak jeszcze niewygasłą namiętnością, pędzi 
z Paryża do Turowicz, aby kamtałem, otrzy­
manym ze sprzedaży lasu, a może nawet całej 
swej posiadłości ziemskiej, uiścić się z honoro­
wego długu, a potem gonić za zdrajezynią.

To wszystko, co wyżej, stanowi rodzaj prolo­
gu, po którym zaczyna się powieść, ze swem 
szczegćłowem omówieniem przełomu odbywa­
jącego się w jaźni i losach Edwarda W  pierw­
szej chwili po przybyciu na y ieś, wobec zruj­
nowanych zagranicznemi wydatkami Turo­
wicz, przedstawiających jednak pomimo to mi­
lionową wartość —  nie dającą się przecież na­
gie zrealizować —  osłabiony i zniechęcony 
przeciwnośrami, łamiącemi jego zamiary, a 
przytenr tęskn'ąoy za uwodzieielką, czuje się 
Kotowicz wśród »puszczy« bardzo nieszczęśli­
wym, lecz powoli lecznicze oddziaływanie bło­
gosławionego powietrza dębowych i sosnowych 
borów, wyprawy myśliwskie na głuszce i mi­
mowolne zajęcie się uprawą należących do nie­
go pól urodzajnych, wzmacniają w nim zwą,tlo­
ne siły ciała i krzepią duszę. Ata-? izm bierze 
górę nad degeneracyą. Walkę egoistycznych, 
wielkoświatcwych, kosmopolitycznych ■ przy­
zwyczajeń i nurtującej w łonie osamotnionego, 
jak jaaowita trucizna zgubnej namiętności, 
z niezmożoną potęgą wpływów ziemi ojezysuej, 
opisuje, a raezej obrazuje Weyssenhoff intere­
sującą, żwawą akcyę, rozpada ją cą. się na liczne, 
pełne życia i ruchu sceny, vi których, oprócz 
niego, bierze udział kilku koryfeuszów świata 
obywatelsko-szlacheckiegKj. oraz człowiek z lik

du, stary strzelec dworski, odmalowany przez 
autora z nieporównanie barwną i wypukłą pla­
styką. P^zemawm on znanym od wieków Po- 
leszukom językiem polskim, lecz zmieszanym 
ze śpiewnem narzeczem bidoruskiem, a ta gwa­
ra niezwykła, nadaje dyskursom cechę orygi­
nalną, bardzo ciekawą. "Wśród całej niezmier­
nie sympatycznej gromadki osób, wpływają­
cych na tok opowiadania, zajmuje wybitne, 
pierwszorzędne miejsce, śliczna, pełna wdzięku 
postać Roni Oleszanki, osiemnastoletniego 
dziewczęcia, córy polskiej ziemi kresowej, 
wzbudzającej w sercu Edwarda nową, idealną 
miłość, która go odradza. Dzieje tego Odrodze­
nia, ułożone z perypetyj, pełnych prawdy, po­
zbawionych wszelkiej rzemieślniczej sztuczno­
ści, a ciągle zajmujących, noszących przyt&m 
na sobie wcale niekunweneyonalne znamiona, 
wypełniają do końca dalszy ciąg powieści, na­
leżącej bez zaprzeczona do najcelniejszych, 
jakie wyszły w ostatnich latach z pod pióra Jó­
zefa Weyssennofia. Posiada ona nicinal też sa­
me artystyczne^ zalety i tenże sam charakter, ja­
kim wietco utalentowany powieścropisarz-poeta 
czarował nas w  »Sobolu i pannie*, oraz w 
* Unii , jednakże na wpół sielankowa treść 
jej, wyróżnia się i wyodrębnia swoją ważną 1 
doniosłą celowością, o której wspomnieliśmy 
już na Doczątku naszego sprawozdania, a która 
w przekonaniu niżej podpisanego, naćLja bel- 
letiystyeznemu utworowi dostojne, bo społe­
czne. narodowe —  nadto zaś w dodatku —  i 
aktuame znaczenie.

Jak to już zazna ożyliśmy, »Puszcza* pisana 
ły k  przed wojną, a przecież w ciągu wojny, 
docierającej aż do Polesia, w charakterystyce 
ludzi, iak*mi autor wvnełnił swtóe (DJelo. tu­

dzież w  ich pięknie opowiedzianych przygo­
dach, kryje się owa eelowa myśl przewodnia, 
budzącą w  polskiej duszy otuchę, posiadająca^ 
nie tylko literacką krasę, lecz również trwale, 
ideowe znaczenie, zasługujące na zapamiętanie. 
Oto stwierdza ona przekonanie, że wszystkie 
chorobliwe mistyeyzmy i erotyzmy zmysłowe, 
ktćremi nas upoić i rozmarzyć chciała część na­
szej literatury pieknej w najnowszych czasach, 
tudzież wTszelkie apatye i wątpliwości w potę­
gę cudotwórczej siły miłości ojczyzny', jakie 
wmawiały w  nas pewne drobne, skosmopołity- 
zowane koterye i kliki polityczne, przypisują­
ce zbrodniom i błędnym kierunkom naszej 
przeszłości całą wmę naszego upadku, nie po­
siadały wcale dawniej i nie posiadają dziś tem- 
bardziej bezwzględnej racyi bytu. Oto —  po­
wtarzam —  w utworze wyżej omówionym, a 
kreślonym przed dzisiejszeini historyeznemi 
wypadkami które otworzyły nam oczy tak na 
przeszłość, j.ak i na przyszłość, wyczytujemy 
to, co było i jest naszą niezwuiczoną silą: wia­
rę w konieczność odiodzeaia i zmartwych­
wstania na najszerszej, przestrzeni ziem ja­
kie —  czyniąc nas ich dziedzicami —  wchło­
nęła w  siebie polska kultura, nie posiauająca 
nic wspólnego z wTschodniem barbarzyństwem. 
Drogą zaś, wiodącą do wielkiego, a radośnie 
upragnionego celu jest tężyzna ducha, nie pod­
dającego się bałamueeniom i złudzeniom, tu­
dzież hartowanie ciała w  pracy, opartej na sdo* 
brej« tradycyi, a tworzącej lepszą, w zdrowej 
atmosferze rudzimego powietrza.

Z yg m u n t S a rneck i
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M m  mm. h m  i n ijaitai
— i Orzeł Białyc — » Przegląd rzeczy polskich*. 

W maju pojawiło s.:q w Lozannie czasopismo »AigIe 
blanc* (Orzeł Biały) »Revuo des ąuestiens poio- 
n«ises« (Przegląd rzeczy polskich) nakładem ko­
mitetu »La Pologne et la grerre*, który liczy w 
sweni gronie wybitnych warszawskich polityków 
i pisarzy pud kierownictwem J. K u c h a r z ó w -  
s k i o g o. Pismo powyższe nosi również piętno te­
go zgrupowania. Redakcya głosi swój program na­
stępująco: wytwarzać poglapl europejski w spra- 
wach polskich, wyjaśniać stare i aktualne warunki 
życiowe Polski, szerzyć narodowe przyszłościowe 
dążenia i nieśmiertelną ideę wskrzeszenia Polski, 
a nadto pracować w duchu braterskiego współżycia 
ze wszystkimi narodami pobratymczymi, które nie­
gdyś wchodziły w skład wielkiej polskiej republiki.

Numer majowy »Aigle blanc* ukazał się w ozdo­
bnej, stylowej szacie. Liczne rysunki i ryciny na­
dają mu wybitny, charakter artystyczny, przyczein 
ujawniła się nie tylko indywidualność polskiej kul­
tury, ale również silnie jej twórczości. Pierwszy ze­
szyt daie rzut oka na przeszość Polski i na obecny 
stan polskich ziem i polskiego ludu pod wzgiedem 
politycznym, gospodarczym i kulturalnym.

— Bibliografia polskiej literatury handłowei o- 
statnich 16 lat. Zestawił prof. Witold S k a l s k i .  
Nakładem Akademii handlowej. Kraków 1916. 
Str. 39.

Publikacya ta przynosi systematyczny spis prac 
i publikacyj, tak z zakresu umiejętności handlo­
wych, jakoteż dziedzin pokrewnych, których zna­
jomość jest w sprawach handlowych konieczną. 
Jako pierwsza tego rodzaju praca, rzecz ta wypeł­
nia odduwna odczuwaną lukę w naszem piśmien­
nictwie fachów cm.

Autor podzielił cały materyał bibliograficzny na 
17 rozdziałów, w których uwzględnił między in- 
nemi ustawodawstwo handlowe i przemysłowe, 
naiożytosei skarbowe, historyę, OTganizacyę i te­
chnikę handlu, mstytucyc finansowe, 'kredyt 
wspóldziclogość, nadto poszczególne działy nauk 
handlowych, szkolnictwo handlowe i polskie wy­
dawnictwa peryodyeane. Podnieść należy, że we 
wszystkich działach piśmiennictwa handlowego u- 
wzglę lnione zostały publikacje wszyt tkic.h trzech 
dzielnic Polsat. A', skutek tego „Bibliografia", w 

z laszcza czasach, gdy między wszy- 
Bi ’ iemi trzema zaborami nawiązują się coraz ści­
ślejsze stosunki gospodarcze i handlowe, może od­
dać interesowanym nieocenione usługi. Stąd pra­
cę prof. Skalskiego możemy kolom handlowym 
-ajgcręcej polecić, a zapowiedziane rok roczne u- 
^Ujiyłnienia „ I h b l i o g i powiększą niezawodnie 
jej "wartość. 1

SMefistoa Rosjan m
Budapeszt, 8 lipca.

■»Az Est« donosi z Bukaresztu:
Ze sprawozdań, jakie otrzymały władzo w 

Burdujeni, wynika, że Rosyanie, podpalając 
Ickany i Gurahumorę, chcieli nietylko wywrzeć 
zemstę na ludności, lecz steroryzować w ten 
sposób graniczne miejscowości rumuńskie. Gdy 
w Burdujeni spostrzeżono, że Ickany płoną, 
wysij.no stamtąd straż ogniową i straż pogra­
niczną ce lem  stłumienia pożaru. Żołnierze ro­
syjscy jodu; k. strzegący granicy, nie przepuścili wsWiód od B( rezyny zestrzelono samolot nie-

sze kontrataki. Walka o wieś Jekimonowioze, 
9 km. na wschód od dworca Baranowieze, tt\m- 
Ja przebieg zmienny. W  końcu wieś pozostała 
w naszem ręku. W wiciu odcinkach ogień arty- 
leryi miejscami był nadzwyczajnie silny. —  
W ciągu tycn zaciętych walk raniony został 
generał Karpow i pułkownik Pea*fow.

Na półn. zachód od dworca Czartorysk w  o- 
kolicy wsi Wnika Ga.łuziińska wolska- nasze 
podjęły szturm na sal nie wybudowane stanowi­
ska nieprzyjaciela. Wcięliśmy przytun jeńców 
do niewoli.

Na zachód od Kołków wojska nasze zajęły 
pierwszą linię okopów kołii wisi Tumen, 12 kin. 
na zachód od Kołków. Nad Btochodem na ca­
łym fruńcie ogień artyieryi i wiatki piechoty aa 
do brzegów Lipy,

Galicya. Na froncie miejscami walki artylo­
ry i. Na najskrajnieszem skrzydle lewem wal­
czyliśmy z silnemi strażami tylnemi nieprzyja­
ciela. w Karpatach.

Unia 5 lipca: Na zachód od dolnego biegu 
•Styru między Styrem a Stoohodem i dalej na 
południe aż do okolicy dolnego biegu Lipy to­
czą się zacięte walki. Koło Walki Gałuziiiskiej 
przełamaliśmy trzy linie przeszkód z drutu kol­
czastego, bronione minami. Nad Styrem na za­
chód od Kołków, wyparto nieprzyjaciela po 
n“  IztwyCi.ni zaciętej walce. Wzięliśmy przeszło 
5.000 jeńców uo niewoli, między tymi 170 ofi­
cerów. Zabraliśmjr dalej trzy działa-, 7 karabi­
nów masz nowych, dwa reflektory i kilka ty­
sięcy karabinów. W  walkach nasi pionierzy i 
wojska, budujące mosty, oddają nadzwyczajne 
usługi, waścząe wszędzie w pierwszej linii i 
pracując cały czas w  -ogniu piechoty. Na północ 
od 7 rturcy i kolo Woli Gadowskiej wojska na­
sze zdobyły linie stanowisk nieprzyjacielskich. 
Atak nieprzyjaciela na Szklin 3 km. na zachód 
od Uhrjnowa powstrzymany został ogniem na­
szej artyieryi. Nad dolnym biegiem Lipy nie­
przyjaciel zaatakował energicznie, lecz bezsku­
tecznie. Nieprzyjaciel, który na południe od 
ujścia Lipy do Styru, koło wsi Posmył 6 km. 
na południe od Lipy przedarł się przez rzekę, 
został zaatakowany i wyparty za rzekę. Pr ży­
tem wzięliśmy do niewoli 7 oficerów i 357 żoł­
nierzy, oraz zdobyliśmy dwa karabiny maszy­
no w e.

Galicya: Na froncie i na skrzydtaoh w Kar­
patach walki artyieryi. Nasze lewe skrzydło co­
raz dalej wyj) i era nieprzyjaciela. Na drodze Ko- 
łomyja-Delatyn zajęliśmy po walce wieś Sit- 
dzawka. Po zaciętej walce z' blizka wzięliśmy 
do niewoli 9 oficerów i mniej więcej 300 żoł­
nierzy oraz zdobyliśmy 2 karabiny maszynowe.

Front p ó ł n o c n  o-s a c h o d n i :  Samolot
nieprzyjacielski, który rzucił na nasze okręty 
wojenne w zatoce rygskiej bomby, został przez 
nasze samoloty zestrzelony. Obserwator i pilot 
wpadli do morza, skąd wyciągnięto ich i wzię­
to do niewoli. Rezultatem drugiej walki po­
wietrznej było zestrzelenie drugiego samolotu 
niemieckiego. Straciliśmy jeden samolot. Lot­
nicy porucznik Izwehow i pilot Nazarów zmarli 
śmiercią bohaterską,

W obrębie Ryga-Dźwińsk wzmogła się walka 
artyieryi. Na połn. wschód od Goduzyszki 26: 
km. na wschód od Święcan wojska nasze oezy-J 
ściły skraj lasu od nieprzyjaciela. Koło wsi 
Syczenienka 46 kim. na pófno-c od Smorg-oń; 
zdobyliśmy części stanowiska nieprzyjaciel-j 
skiego. Siedm samolotów nieprzyjacielskich 
rzuciło bumby na dworzec Molodeozna. Na:
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cya jego u papieża, która trwała 20 mniut, 
przepełniła go wielką, radością. Papież w bar­
dzo delikatny sposób reaguje na wszystkie 
wydarzenia wojenne i wyraża nadzieję, że po 
zawarciu pokoju interesy yszystkich narodo­
wości, żyjących w krajach, prowadzących woj­
nę, i wszystkich ludów będą respektowane. —  
Papież jest zdania, że podobnie jak ciężary 
wojny ponoszą wszyscy, tak i pozytywne wyni­
ki wojny muszą wyjść na korzyść wszystkich 
obywateli bez różnicy narodowości.

Przedstawiciele Polaków wstrzymali się od 
wszelkich oświadczeń.

Jak dzienniki donoszą, Miliukow otrzymał 
polecenie wygotowania dwóch sprawozdań z 
podróży delegacyi, a mianowicie jedno spra­
wozda r e dla szerszej publiczności, drugie dla 
posłów. Sprawozdanie to ma być podane do 
wiadomości przy drzwiach zamkniętych. Tylko 
Sazonow będzie na nie zaproszony.

Ze Sztokholmu powracające osoby donoszą, 
że niektórzy deputowani rosyjscy podczas swe­
go pobytu zbyt mało optymistycznie 'wyrażali 
się o o-dniesionych wrażeniach i podkreślali, ze 
uodczas swego pobytu w stolicach sprzymierzo­
nych mogli zetknąć się tylko z światem afi- 
cyalnj m a z umysłu trzymano ich zdała od in­
nych kół.

miasta. ‘
Qw#bamora spłonęła do szczętu. Część Iu- 

taiosci obozuje pod g olem niebem, część uszła.

Strefy e  Islnicteie rosyjskie^,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 8 lipca 
odług depeszy *Lok.-Anzeigera« ze Sztok-

- jlmu, straty korpusu iotn czego rosyjsidego 
® Początku oienzywy -są tak wielkie, że ko-

-zna (csi nowa organizacya. Liczbę zestrze-
antap ,“anK)‘0:ów nu  123. I- rancuscy i
- ' bcy lotnicy przeważnie znaleźli śmierć.

'-'WFTt*—. " ----------

(Tol. c. k. Biura koresp.)

Z wojennej kwa tery p,raso,Wej 
wiozdania mej rzyjac-ieLkich sztabów gen. R o
6̂  a* ^

4 l-t ca: Między Styrem a Stocbodem i ćkilet 
na połudmie ud Stodrodu zadctc walki. AAVv -
f l i  k w rai a vi n!q 'rzyjacicla pozostały bez 

mt u._ W okohey nad dolną Lipą wojska na- 
sze_naciera, ą nieprzyjuciela, który stawia 
zacięty o-por. Próba n£cprzyjąći-ela przekrocac- 
Łia^ Styru w  okolicy w'si Lipa zostały uda,re- 
innLno iV c.ągu mocy wzięliśmy do tnimwoli tu­
taj 11 oficerów i mniej więcej 3Ó00 żołnierzy, o- 
raz zdobyliśmy 5 karabinów maszynowych.

Na prawym brzegu Lnmi&tru nieprzyjaciel 
tT-zj, krotnic próbował zaatakować wre- ŵ si La ­
ków. Odparliśmy go ogniem. Koło- Kołomyi woj­
ska pasze wyparły nieprzyjaciela c lulku jego 
Stasiowisk. Śc.gnliśmy nieprzyjaciela i zdoby- 
łi&my Potok Czarny, przyezem zabraliśmy 4 
dzia a i wzięliśmy do niewoli kilnuset jeńców.

..r walce na południc od Cyryna, 32 km. na 
póki. wschód od Baranów icz, która jeszeze trwa, 
przełamaliśmy dwie linio rdeprzyjacieiskie. —  
Liczba, w  ciągu dniu wczorajszego W rej okoli­
cy wziętych do niewoii jeńców u zdobytych tro- 
ftow  wojcmnv<;L przekracza 72 oficerów i 2700 
żołnierzy, oraz 11 dział szereg karabinów ma- 
fszynjw ycli, jaki tez miotaczy bomb, W  ciągu 
naszych sz. irmow padp śmiercią bohaterską 
waieczni pułkownicy G-oworow, Micha.jłmy i Sv- 
tlairuoiw. Wskutek ran zmarł ptdko-wnik AćLje- 
jeiw.

Na froncie dalej na północ wzmaga siię ogień 
artylervi miejscami do maximim.. V ofcmicy 
-Wsi Battaguzy 5 km. iia półn. wschód od jeziora 
WitazmeW Nkemcy próbować wypaść zt swoich 
łowów, lecz ogień masz uo tego nie dopuścił. 
Ksutadra naszych l-otnurow podjęła lot nad. 
dworcem w Baranowiczach.

Drugie sprawozdanie urzędowe z dnia 4 
Łń>ca: W  walce, która trwa, na półn. wschód 
od Baranowicz, nieprzyjaciel stawia zacięty o- 
'łó r i w.ędie możności próbuje powstrzymać na­

Na północ i poład.--zachód od Bara-ncrwicz 
wnJka trwa- dalej. Miejscami zajęliśmy pierwszą 
linię Pbronną nieprzyjaciela. Jeden samolot 
nasz przeleciał .m d  drworcem Skoboileus-kij O- 
bó? na pourd.-zaclród od Raranowicz.

M o r z e  C z a r n e :  Dn a 4 b. m. o  gortz. 4 1 
po juĄłttain okręt nieprzyjacielski „Goeben" 
ostrzeliwał miasto i port Tuapse 120 ktn. ca 
połudn.-wschótl rd Nowcrosyjska. Około go­
dzin yr 6 wieczór okręty zniknęły w  kierunku 
połudn io- wym.

Urujrie sprawozdanie z dnia 5 lipca.; W  oko­
licy Wulki Gałuzińskiej nie przyda ciel znaczne- 
mi siłami podjął kontrataki, został jedinakżo 
cdparty. W  c4*g'-u bontrafąków njiejffzyjaciora

a. "wieś Kos-tjuichuówka (8 km. na wschód od 
Rafałówki) jeden z- naszych pułków, przypu- 
ściwrszy nieprzyjaciela ara sto kroków, wyparł 
go w energicznym kontrataku. Straże Drzednie 
nieprzyjaciela zostały wybite. Wzięliśmy do 
niewoli 2 oficerów7 i 257 żołnierzy.

Według nadeszłego dimiesiwriia, nieprzyńa- 
cicł zamierzał pod ją ć zjm» pu cz-yruność bojowy, 
na prawymi brzegu Dniestru, został jedna,k wy­
party i zmuszony do ucieczki. W  ciągu południrr 
zd.obyliśmy stanowiska nieprzyjacielskie, polo- 
żoiiie na zachód od linii lsaków— Zydaczów i 
wzięliśmy kilkuset, jeńców do niewoli. W  środs 
ku odcinka kolei Delatyn— Koeroezmezoe zdo- 
bylMmy MLulićzym.

W  kilku odcinkach le-wegw «ska'zydłą fronŁu 
rygskiogo wojaka, nasze wtargnęły do pierwszej 
tali. okopów nieprzyjacielskich, wzięły jeńców 
do niewoli i zdobyły karabiny maszynowe. —  
NŁeaicy m-ządzdi kontratak, lecz przy pomocy 
artyieryi zostali wyparci. W  ołoolicy aa- połu- 
dnrowy wschód i wschód od Baranowicz wa.lki 
trwają dalej. Według najnowszych sprawozdań, 
jedna z naszych dywózyj wzięła do niewoli 100Ó 
ż-oinierzy i 27 oficerów.

Wczoraj lotnicy nieprzyjacielscy przelecieli 
ponad Mińsldcm i rzucili 31 bomb. Trzech męs- 
czyzn, 7 kobiet i  dwoje dzieci zabitych.

pfelintuŁi dUlko,, 
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, S lipca.
Dzienniki petersburskie przedstawiają oko­

liczności, towarzyszące powrotowi deiegacjd 
parlamentarnej, która w dwóch ostatnie! mie­
siącach zwiedzała -stolice i fronty sprzymierzo­
nych. Kilku członków delegacyi pozostało w 
Londynie. Odnoszą to po części do chęci wy­
poczynku, po części do różnicy zdania natury 
politycznej, która wyłonić i się między grupą 
Dumy państwowej a g; upą Rady państwa K il­
ku członków delegacyi wdało się w  rozmowę 
z przedstawicielami prasy rosyjskiej. Prze»vód- 
cy kadetów Miliukow i Szingariew wyrazili 
wielkie zadowolenie z wrażeń z .podróży.

Poseł litewski I c z a s opowiadał, że audyen-

Umawa rosyjsko-japeiska.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Petersburg. 8 lip<uu
(Petersb. ag. tel.) Sazonow i ambasador ja- 

, poński Motano podpisali umowę polityczną 10- 
syjsko-japońska. Umowa ma na celu pogodze­
nie obustronnych usiłowań ku utrzymaniu po­
koju, głównie w Azyi  wschodniej.

Umowa składa się z dwu punktów: PiCiwszy 
punkt zawiera obustronne zobowiązanie co do 
niezawierania żadnych politycznych umów i 
nie podejmowania żadnych zobowiązań, które- 
by były skierowane przeciw drugiej stronie, za­
wierającej umowę.

Drugi punkt oświadcza, że w7 razie zagroże­
nia obszaru lub speeyalnych interesów jednej 
ze stron, zawierających umowo, w Azyi wscho­
dniej, które to imeresa druga strona uznała, 
Rosya i Japonia porozumią się co do koniecz­
nych zarządzeń w celu poparcia i pomocy, j ik  
tych praw i interesów chronić i bronić.

n bitwie kolo Skagerrako.
(T&l. c. k. Biura koreep.)

Londyn, 8 lipca.
Obecnie ogłoszono sprawozdanie generała 

Jellicoe o bu wie morskiej kolo Skagerraku, 
Sprawrozdaiiie to rozpoczyna się od słów: Flo­
ta niemiecka dnia 31 maja zmuszona została 
na zachód od lawy juettlandzluej do walki. 
Okręty wielkioj floty zgodnie z ogólną polity­
ką przeszukiwania od czasu do czasu morza 
Północnego w myśl moich rozkazów opuściły 
swą podstawę dnia 30 maja.

Sprawozdanie oświadcza następnie, że eska­
dry angielskie podczas całej bitwy zachowały 
inieyatywę. mając jako cel jedynie kontakt z 
nieprzyjacielem i za Janio mu możliwie naj­
większych strat. Pierwszy okres walki rozpo­
czął się po godz. 314 po ą*oh Kiedy Bep.ti spo­
tkał pięć krążowników bojowych i szereg in­
nych okrętów i zaatakował je, nieprzyjaciel
szybko zawrócił ku południowemu wschodowi. 
Beati płynął równolegle naprzeciw eskadry. O 
godz. 4 42 z pojawieniem się floty bejowej nie­
mieckiej rozpoczął się drugi okres. Beati po­
płynął w kierunku północnym, aby zbliżyć nie­
przyjaciela do floty bojowej angielskiej. Na- 
•vct w tym okresie, w którym stosunek sil był 
tak wyraźnie korzystnym dla Niemćow, Niem­
cy zostali ciężko pobici i zmuszeni do zawró­
cenia ku wschodowi. Kierownicze okręty floty 
boj-owej angielskiej spostrzeżono o godz. 5.36, 
puczem Beati jak najszybciej zawrócił ku 
wschodowi i w ton sposób zmniejszył odległość, 
dzielącą go od nieprzyjaciela. Cala s ili boju 
wa niemiecka obecnie zwróciła się- naprzód 
na wschód, a potem na południowy zachód. 
Anglicy ścigali. O godz. 6.17 walka przeszła 
v/ trzecie stadyum. Bitwa flotv bojowej trwa­
ła z przerwami d-o godz. 8.20. Wzmagająca się 
ciemność coraz bardziej utrudniała utrzymanie 
kontaktu z nieprzyjacielem, który ciągle kry­
jąc się, k o n trto r r>e d o weami atakował i za "ma­
cał. Czwarte stadyum bitwy polegało na ata­
kach nocnych flot kontrtorpedowców angiel­
skich na części floty nieprzyjacielskiej, jakie 
zdołano spotkać. Flotyla ta zadała Niemcom 
ciężkie straty, ale także i sama wielce ucierpią 
la. Podczas świtu dnia 1 czerwca Anglicy byli 
wyłącznymi panami miejsca boju. Flota angiel­
ska pozostała w pobliżu terenu walki do godz 
11 w południe, nie było jednakże śladu nieprzy­
jaciela. Przeszukano gruntownie wody, gdzie 
walki się toczyły, nie spostrzeżono jediłwkże 
żadnych okrętów nieprzyjacjełstdch. 0_ g )dz. 
t.lo  po pot. było już Jasnein, ze flota niemiec­
ka zd o ła ła  zawrócić do portów.
. S prawu zdanie Jetlwoe wylicza następni© zna­

ne już straty angielskie. Straty niemieckie o- 
cenia Jellicoe na d’.va okręty bojowe typu 
dreadnought i typu >Deutsch!and«, pięć lekkich 
krążowników i jedną łódź podwodną. Wszyst­
kie te okręty widziano, jak tonęły. Dwa krą­
żowniki bojowe, jeden okręt bojowy i trzy 
kontrtorpedowee byty ciężko uszkodzone, tak, 
że powrót ich do portu był wielce wątpliwy. 
Jeden z nich »L iitzow «, jak już przyznano, za­
tonął. Sprawozdanie uznaje waleczność, z ja­
ką walczy! nieprzyjaciel; Jellicoe wyraża du­
mę z powodu ducha floty.

Oresya wobec kcaSioyi-
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 8 lipca.
>Morning Poso« donosi z Aten pod datą 4

b. m.:
Grecka rada gabinetowa uchwaliła, wezora. 

za pośrednictwem posłów greckich w Pary: u i 
Londynie zaządać wydania władzom wojsk o- 
Wvm greckim dziesięciu ( ficerów greckich, któ­
rych uwięziono w Salonikach.

raj u ministra skarbu i odbyli z n'm korfe-[ 
reneyę w  sprawie utworzenia miejskiego braku 
dla niesienia pomocy dla pośrednich szkód w 
miastach. Konferencya miała pomyślny prze­
bieg i doprowadziła do pełnego .porozumienia.

M c m  0 epozęcyi utesiersKlej.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 8 lipca.
Szereg członków partyi niezawisłości zebrał 

się wczoraj w7 nneszkamu prezydenta lir. Micha­
ła Karolyiego dla dyskusyi w sprawie różnicy 
zdań, jaka wyłoniła się odnośnie do udziału 
partyi niezawisłości w komitecie mężów zaufa­
nia opozycyi dla otrzymywania ważnych infor- 
macyj. -

Hr. A p p o n y i  oświadczył, że wobec tego, 
iż prezydent stronnictwa i kiłku poważnych 
członków me jest zadowmlonych ze sposobu, w 
jak’ przewódca opozycyi, zgodnie z ptopozy- 
cyą Audrassego, kontrolować pragnie czynno­
ści rządu, rezygnuje z udziału w projektowa­
nym komitecie mężów zaufania i zgadza się, by 
także żaden inny członek partyi niezawisłości 
nie należał do tego komitetu. Hr. Appouyi do 
tej óecyzyi doszedł w celu utrzymania jedno­
ści stronnictwa.

Hr. Michał K a r o 1 y  i o ś w ia d c z y ł  natomiast, 
że współdziałanie uakieb członków stronnictwa, 
którzy ct> do giówmych kwestyj są różnych 
zdań, nie zapowiada d&datnicłi skutków. Cho­
ciaż zajście to na podstawie propozycyi hr. Ap- j 
ponyiego staje sie Dezprzedmiotowem, to prze-1 
cież z ogólnych względów, zwłaszcza wobec 
tego, że zachowanie się stronnictwa od wybu 
chu w ejry  oznacza ograniczenie wolności a- 
kcyi stronnictwa przy każdej sposobności, skła­
da piezydyum i wys.ępuje ze stronnictwa.

[~ę

T

E3E3HS m m r
Uczestnik powstania tv r. 1863, Sybirak, 
Prezy dent krafc. Izby ncłaryamej i c. k. 
r.otaryusz w Krakowie. Radca miejski, Pre­
zes Dyrekcyi Kr.&y Oszczędności m. Kra­
ków-a, Kawaicr Orderu żelaznej korony III 

kl., b. Poseł na Sejm krajowy etc. .

przeżywszy lat 77, zmarł w  Krakowie dinia- 
7 lip .̂a 1916, opatrzony św. Sakramentami.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dma 9 
b. m. o godzinie 4 po poluctniii z óornu zar 
loby pod L. 5 przy ul św. Arny, na który 

zaprasza pozostała rodzina*

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w poniedziałek dnia 10 
b. m. o godz. 9 rano w  kościele aik.n ledni­

ckim św. Anny.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła ji<j.

Zakład pogrzebowy »Concordia« Jana Wolnego 
w- Krakowie.

TeiEłOEiGGK i ia s t r e f la ®
. t . . .  iż * * c i  c. łc. i !k  s Ifdresp.!,1

z dnia 8 lipca.

Sprostowanie błędnej infermacyi 
Wiedeń. Depesza „Timesu11, rzdoomo z  Bu­

dapesztu pochodząca, twierdzi, że między Au- 
stro-Węgrami a Niemcami zawarty ziostał taj­
ny układ co do uproszczeń w kierownictwie 
spraw wojskowych i zagranicznych. C. k. biu­
ro korespondencyjne ze strony miarodajnej zo­
stało upoważnione do oświadczenia, że donie­
sienie to, jak zresztą już ze strony nicmiecidej 
stwierdzono, jest zupełnym wymysłem.

Austio-wę-g. attacbć wrjgKCwy u króla 
bułgarskiego.

So'ia. A  osra-węgierski atta-chó WK>j'śkowy 
ptilktrwnik Jan Nowak został wczoraj przyjęty 
przez króla na audyeneyi wstępnej.

l i r
emer. c. k. sędzia, adwokat w Dąbrowie
przeżywszy lat 43, po długiej i ciężkiej 
dKTob.e, zaisnąl w Panu dnia 6 lipca 1916 

w Krakowie.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpo- 
gsz ebor/ego na cmentarzu w  Krakowie na 
miejsce wiecznego spoczynku uastąpś w ro­
botę dnia 8 b. m. o godzime pół do 6 po 

południu.

Na ten smutny obrzęd stroskana zona, 
córka i bracia zapraszają Krewnych, Przy 
jacioł, Kolegów  Zmarłego i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w nuniedziałek dnia 10 b. 
m. o godzinie 8 Tamo w  kościele parafial­

nym św. FloTy tna w  Krakowie.

S K Ł A  O K I
złożyli w Aćministracyi „Nowej Reformy*:

Na Legiony: Gustaw Pacanower 20 K ; Anna Grzo- 
goTzakówna 4 K  jako 2 % oi? pensyi za czeiwiec
i lipiec.

N* isnilR&j wuów i sierot po legionistach: Jan De
reń U! K 80 h zebrane wśród znajomych w dzień 
imienin 24 czcrivcs Z. Koziakówna, W. śpatuwua, M. 
Trzepkówna, J. B.iutlówra i S. Mikolównz. z Muszyny 
14 K 20 h jako dochód z urządzonego przez nie 
przedstawienia umai. uia dzieci unia i lipca b. r.; 
N. N 50 K, :

D!a V7. P.: Mieczysław Michalik 5 L  |
Di? głodnych Warszawy: Mania Magierćwna 6 K.

Odpowiedzialny redaKtor:

I S l € ^ 9 l  M > ® m § z m k Ł

Wydftwesu

0 ntecrzenie mlej?kleSo ianHu.'
(Tel. c. k. Biura koresp.) i

Wiedeń, 8 lipca. 
•Zastępcy kom isji bnnkowej Koła polskiego 

dr Leo, S teslo wicz i Majewski 'zjawili się wczo-

M d e s f a n e *
(Artykuły w tym drtal# ni* jioehcKizą od redahryi.)

P e n s y  o n a t  ^ G o p r a ^ a ”
Kraków, ulica Krupnicza L. 14.

Poleca pokoje dla przy jezdnycn i na czas dłuż­
szy. —  Taniże obiady. 4797-4

Zakiad dentystyczny
Hermana Lemparta

znajduje się obecnif przy ul. Pańskiej pod U. 5

Substytutem kancelaryf ś. p. Dra Cseszndka
zaniiaiiowauy

Adwokat Dr Dan'elak.
4913

/asta-J pogrzebowy •Conoordii* Jana Wolnego 
w K.akow.e.

[li ffgfsnmiczćf SbltblAi
wdowa po profesorze uniw. Jrgiell.

j/rzeżywrszy lat 66, po ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Saikramentami, zasneia W 

Panu dni? 7 lipca 191G roku/ 
W yprow  dzenie zwłok z domu żaroby Ii.
7 przy ulicy Pędzichów na cmeurairz. na­
stąpi w  niedzielę dnia 9 b. m. o godzinie | 

6 po poludnbt.
Na ten smutny obrzęd stroskaiue dzieci i 
rodzina zapraszaja Krewny ch, Przyjaciół 

* i Znajomych.

Nabożeństw o żałobne
odbędzie się w pon.edziałek dinia 10 b. m. 
o  godami e 9 rano w keśdele parafialnym 

św. FloTyana.
Osobne zawiadomi mi a me Dędą rozsyłane

Zakład pogrzebowy »Con©ordiai Jana Wolnegr 
w Krakowiu.

2aKIad ledaiczna-dEHtgslyczns 
M. Fischera

został przfcniesiony
7 ulicy Andrzeja Potockiego

ł ł  ■oi. Crrodzką. Ł- 43, jL  p.
Rządowo upoważniona

M i [ i § M ri  j i i i i r a i .
buchaiteryi, języka niemieckiego, korespout sn- 
cyi handlowej, kaligrafii i pisania na maszy­

nach etc.

Prof. Ksnryks 6oft!ifebs
 v/ Krakowie, ulica Dieflowska L. 6 8 . -

otwiera KURS W A K A C YJN Y . 
W p i s y  p r z y j m u j e  s i ę  c o d z i e n n i e .

5013-5

Zarząd Drukarni Literackiej
w Krakowie, Jagiellońska 10,

przyjmie usznia da praktyki,
„W illa Polska1- —  
Zakład dyjetetyczny
Br Kaieszewskiego,
Haus Fiirstenkof, 
Parkstrasso.
Ceny nonnalne. Pro 

spekty na żądanie, Usługa polska.

Br F. Chłapowski
ordynuje t. r. znów 

w  K I S S I N G E N ,  W IL L A  „QUO VADIS<f, 
Bismarckstrasse 15 a. 4954-3

Pensyoi<at M. Borońskiej
Kraków, ulica Karmelicie, 1. 22.

Pokojt z. utrzymaniem Tamże obiady w  miejscu 
lub na miasto. 1550

P en sy® i$ at
o t w a r t y  c a ł y  r ok .

i Emilia Burzyńska
2776 3 wdowa jio prof. ur*iv.. Jadelł.

W  k a r s lb a d z t e
o r d y n u j e ,  j a k  d a w n i e j ,

Hsa Mstel BlimmM
Munibrumtatrassc „Monit von Preussen‘c.

w N o w y ®  l 9r@ u
poleca na se*on szkolny: 

Podręczniki dla szkół gimnazyalnych, lud 
wych, oraz książlu beietaystyczne i cło n?,h 
żciistwa, jakoteż przybory kancelaryjne 

szkolne. * 5uQ6

P o d s ię k o w a n is .
Uczesin'czki kursu kroju bielizny i sukien skła­
dają Przewodniczącej Koła kobiet ,„Tow. po­

mocy przemjslowej11 J. W . Pani

Wandzia Steczkowskiej
serdeczne podziękowanie za łaskawe urządzę- 
ar.e kursów Kroju bardzo przystępną a dobrą 
metodą p. FarjiJakowej z Biaic-j, kursów tak 
nam dzisia j bardzo potrzebnych i poż-ytecampch. 
Również AV. Pani Jcannie z Wacicgów Puk owej 
układamy za sumie-nną i nicstinidzoną pracę, 
jakio nauezycirlce naszej, z serc suych pr/wdzi- 

vią wdzięczność i uznanie.
Bielańska* Lejl.owa, bzezygiowa, - Głąhiówna: 
Popłatkówna, Biasicnótcna. Kimikówna, Mu 

drówna. 499?

Ytobec .la y  1 n y  c li pogłosek

u l a !  i iś tk t s H  Pensponstó 
i ftoteli w Mopsnsm

zawiadamia osoby riteresowanc

li M  ifi JSlf JBZBB K
,------ : Cent7 przedwojenne. :—



N r 338 '

?. iózef3 norsKieso
r.J tugo i  Pecienizjaa, uwiada­
miało, że ęórecąka irn„ia Jłst n mnie. 
fe\, In- kolo 2ywea. Karci Kwie­
ciński, -sjitent kniejjwy. 4w77 1 4

Bnd laUerka
a diulsią praktyką, biegła W jęiy- 
ka O-er i im, przyjmie posadęw 
aarząuzis dóbr lob vr jaki=mkolwiek 
pr*eusiąbioł«wie jako buchalterie? 
lob ko y£ rl a Zgłoszenia list. pod 
„B b C h a l ie r k a  3 0 0 “  pr-y^mnj* 

  4981 1 8Adm,
300“

,,N. Reformy1'.

S!ncbacz uniwerb
cdziela lekc/j. Specjalność 
nietnleoki matematyka. S arowi” .
I. TC, T p., i p. Meth. 4988 1 2

1 P:?*rze. nl- 
P L ł K v * I  wolska 24. z kn 

cbnią, łazienką, elektrycznością, do 
wynajęcia kaidjgo ctasu. 4992 1 3

OŚNIE SKTBCZN&
i

z a p a ł k i  b s p ^ a l i k i e
w różnych odmian-ob poleca

E. NIEMETZ, R liAkO W  
ulica K arm elicka  1. 15L

4212 16 26

Zdolna Krawcowa
wyjedzm z dsicdriem dwaletniem 
Jo dwora do szycia tylko za utrzy­
manie. te»rya Paździora, nlica 
Rpjska 6, parter. 4996 1 2

Panna
mh.ua, była pomocnica bin.ow, po- 
izuknje posady tylko n- wyjazd. 
Zgłoszenia list. pod „Yeritas1, przyj 
mnje Adm, „N. Reforny“. 6000

S M A / d i  ?a Pwter*, alica 
m* Łouiowaka 7, z ku­

chnią, łazienką ilektiycznoicią, do 
wynajęola oa 1-go października. 

499C 1 3

Srałeś!
na "la, moladę i powidła, większa 
iloi tanie natychmiast do „prze- 
dania Również dęhowo D eozld na 
trunkj I stowłe zapytania pod „No­
we Ł ^ki 100“  przyjmuje Admin. 
tN. Reformy“ . 1991 1 3

Cukiernię
t powoda służby wojskowej sprze­
dani Job wydzierżawię na warun­
kach bardzo korzystnych. Wiado­
mość: K/aków, ulica Sienna 12. 

4970 1 4

1, 2 lah 3 — obiady domowe. Kre- 
merowska 14, I  piętro, 4»94 1 3

K I  taśw ślepićg »

Romana Rębićkiego w Mielcu po­
trzebuje zaraz praktykenta. Pierw­
szeństwo ma starszy oraktykant. 

4986 1 2

Ł
.i dojrym stanie do sprze lania. Ul. 
Stradom 3, I I  p. 4284 1 3

Narczycfe l la  In  wy
"oszukuje lekcyj lub zajęcia. Adre i: 
M. P., Zwierzyniec, nl. Królowej 
Jadwig’’ 22. 494/ 2 5

E O 2przc dania i 1) nbranie fra­
kowe (fumy Grabowskiego) 2) 

angleiowb (firmy Wiec*ork»), 3) 
kabat (Wafftnrock) 67 p. I czapka o- 
ficerska,4) s.i kijia jedwabna, modna 
całkiem nienoszona i kilka książek z 
zakresn matematyki i geometry i 
w ykresine]. Ul. Lubomirskiego 27, 
IH  p., Pnkowa. 4997

Mieszkano
3 pokoje, incbi.ia i kąpielowy po­
kój z dodatkami, o ile możności 
dobrze umeblowane, poszukiwane 
u  lipiec i sierpień. Zgłoszenia pod 
Lipiec przyjmuje A dministiacya 
„N Reformy" 6001

W ło b y  wiedział o adresie p. Al* 
”  teim  Chocic-ewbkiego, za­
mieszkałego w Warszawie, raczy 
łaskawie podać pod adresem firmy
H. Rosenbaum, Kraków, Kopernika
I. 22 gd/.ie otrzyma stosowne wy­
nagrodzenie. 6002 1 6

D o  w ynajęcia
5 pokoi, nyż i, przedp., kn knia, 
na I p., Jagiellońska I), od paź­
dziernik- 6005 1 3

K ap ię  p rzcg rrn e

P r z F f m ę
S pąaów na mieszkanie z osiem n 
trzymaniem lub 2 dzieci od 6— 8 
lat. Grzegórzecka 33. 4982

K amilą lab wypużyczę za kanoyą 
i Wynagrodzeniem, na przeciąg 

3 tygodni Skrypt „pief. Jawurski- 
gn i Ęoł rzydakiegu; Wykiad prawa 
adr-ińm aCTU Zgłoszenia s poda- 
D’.exp*KT«n iod „Prawnik 111“  przyj- 
muj&Adm. „Ń. Reformy". 4999 1 2

Kupi motor Benzynowy
używany, w dobrym stanie, 
o sile 6— 8 HP., z młocarnią 
Iahosobno, Dwór Beresko, p. 
Hoczew koło Liska. 4946 2 3

B a n m  zdolna, młoda, obezna- 
*  i »  z ekspedycyą handlową, 
władająca językiem niemieckim i 
polskiittL l-u^ipknje jakiegokolwiek 
zajęcia wliauflla, ewentualnie przyj­
mie twejjjce kąsyerki z oJpowic- 
dc;ą kaucją Zgłoszenia ’ ist. pod 
„1  JciłBa^przyimuje Auminiśtracya 
.N. iM orm y“. 4940 3 3

w Krakowie. Grodzka 22, przyjmie 
asystenta isb sspi/Łńta a trzecim 
roicn praKtyki. Lo stndyów służba 
pełna, póz o’ ej 8U3tentacya. 4941 3 3

I lnteligentniiposzu- 
w>*L7 Ła' t nj 0 miejsca do 

dzieci z szyciem lub też opvki nad 
ośobH starszą albo sfaDą. Wiado­
mość; ul. Krupnicza 16, Kopeć.

4949 3 3

U e zn -ia
do praktyki, z ukończoną 4 gimn, 
oraz cd o lp ego  pom ocm ha po-
sznkujo Drcguerya H. bltiela w Pod- 
gónu, Rynek. 4953 2 3

P o trzeb n y
zdc-lny pomocnik na dobrych warun­
kach, do Zoitładu frtzjgrafeiego Bro­
nisława Ka :ika w Rzeszowie, 

st 4960 2 3

Pa wptjfda
od i października 5 pokoi, przed- 
okój. kuchnia, łazienka, 2 klozety,

I piętro, przy ul. Wiolupele 11. — f 
Wiadomość u dozorcy. 4962 2 3

Pissiz ekanominzny
obeznany z gorzele ictwem, 
mleczarstwem, chowem bydła, 
zdolny pilarz kancelaryjny, 
matematyk, % ładnem pismem 
ozdounem, poszukuje posady. 
Legion 154, Andrychów.

4876 3 0

Jednorazowa próba przeko­
na każdego o jakości.

Znane z dobrooi

MAKARONY
nwjasft
w sześciu odmianach poleca

piamno
Ofcrty t od H. A. przyjmuje J. Eopeas 
i A. .Salomonowa w Krakowie.

6007 1 2

ciern ie A u  -1. alska, rctynoi. „na, 
znajdzie starą posad* w firmie 
Auscryacki Przemysł Linoleum i Ce­
rat, Kraków, Ryuos 10. Zglosie- 
nia osobiste z piremną ofertą. — 
laujzo potrzebny praktykant i 
s łukąct. 6003 1 3

Na dcm
we Lwowie—Krakrwie zamienię re- 
zyd. pańską: 3 wille w ZaKopanem. 
Jaku penBion da do 85.000 K. Zgło 
szetna Ust, pod 4746 y-zyjmajB 
Adm. ,N  Refjrmy“ , -4746 2 6

H o n i i
S i f i  l ita  M a  1.22

poleca

MlehO iilio sia  K Ś L f c
8Kom i dla wybielenia cery 2i S’20

Mda tliinsaa
c;w wypadaniu włosów K  1.50

pyer fiołkesisml,!' ad!
petnie nieszkodliwy

katny 1 zu- 
E  1 - -

fit łS ak l m iS f ia t e o  ; :?r
wągrom i dla wydelikacenia cery 
6004 1 7  H  1*50

Maił używany
faeton, powozik na guniach i lando 
za az dc sprzedania. Fodgórzo , 
liaiwaryjska 25. 4865 3 3

Młosarnlą parowę
8-mio konnti Clciytliona i Shutle- 
wortha z dmuchawką do plew 
i elewatorem do słomy, nową, 
mało używaną, w zupełn:e do­
brym stanie ma zaraz do sprze­
dania Zarząd dóbr Rzochów. 
(Poczta i stacya kolei w miej­
scu). 4817 4 6

Kupujcie,
p il pulmy!

Uadzimy 3wym Odbiorcom, by po­
robili zawczasu zapasy towarów 
płóciennych. Jest to dzisiaj rzad- 
kośoią, ża te towary ma się dr 
zbytu. Ale 1 to nie potrwa długo, 
wiąc czemprędzej zażądać próbek. 
Szczególnie zalecamy zamówić:

6 ręcz. b haftowanych, bardzo 
pięknych koszul damskich, słynnej 
c_c*aitj roboty rę-znej, 42 K.

6 koszul męskich, z flauell lub 
zefirn, najlepszej jakości, z miarą 
w szyi 37—47 cm — Eu K,

20 m. pięknej tkaniny Bawełnianej 
nadające,, się na wszelką bieliznę, 
4j K.

Sztukę 23 m. kolorowej powło- 
czki na pościel w niebiesku, czer­
wono lub rćżjwe paski, najlepszego 
towaru, 118 cm. szerokości 78 K.

6 sztnk czysto-lniauych przeście­
radeł z czerwonym jslaziem, 250 cm 
długich 60 K

30 m. dobrych resztek zeLLÓw 
Oksfordów, kanafasów, szyfonów 1 
t. I., 65 K 

Próbki rozmaitych towarów ba­
wełnianych i Iniarych ta dumo, 
optatnie. 2640 46 0
Braola K rejcar, tkalnia wyrobów 
lnianych i bawełnianych Boornśka

N O W A  H
= 4 = =  feiA  £  m  .a., tr-

Soóota a Lipca m «

W s z e l k i e  i k ^ c i  s n ^ l i e g ® ,  o e z y s z c z o n e j j o  

z a ^ u p n j e  l o c o  K r a k ó w  >

„ P t o a i a " ,  M c .  K .  ł F a w o r - M d i M
Sp. z ogr. odp.

h u i t o u i i y  s k ł a d  m a t e r j a ^ f l f  a p t e c z n y c h  1 E h c B i ic i tn y c h  

K r y m ó w ,  u l .  D ł u d y a  1 .  <3.

W z o r y  i p o d a n ie  ilo śc i kon ieczne. > 4494 6 6

I W U B I f t t& W t& r d

U l i i ż i i ik d w
ś. p. syna mego Dra V\” odzi- 
mieiza Rugalskiego w T&rno- 
wie —  proszą, rby zaległość 
te do rąk moich płacili. —  
Adwokat D i Aloks<nadcr 
Boyaisk l w Sam sorze.

4988 1 3

laizg i i  M iiite
poczta Wieliczka

poszukuje ogrodnika z do- 
bremi śiviadectwami od 1-go 
sierpnia 1916. 4987 1 2

1 f l t o f e
inteligentna osoba, umiejąca 
dobrze gotować i szyć, po­
trzebna do rodziny z dwojga 
osób na prowincytj. Panna 
z kursem gospodarskim w iiu- 
źnicach będzie miała pierw­
szeństwo. Zgłoszenia pod A. B. 
Dosts restante Si&ky Saca.

4985 1 3

d o s z u k u j e  s i e
r ią d cy  dćfcr w  OaUcyi
Środkowa}. Petent musi być 
wolny od wojska, człowiek po 
ważny, wykształcony i pra­
ktyczny, katolik Pierwszeń­
stwo mają rządcy, którzy pro­
wadzili już większe i wzoro­
we gospodarstwa. Zgłoszenia 
z podaniem warunków przyj­
muje Admmistracya „Nowej 
Reformy" pod „w zorow y  
rządc&“ dla R. O. 48&o 4 o

P̂ iany
znającej się na buchalteryi 
podwójnej amerykańskiej, na 
3 mieriące poszukuje Zarząd 
dóbr Szczucin. Oferty z po­
daniem warunków. N.euwzgle- 
dnione , pozostaną, bez odpo­
wiedzi. 4935 3 3

Ouży mujątaii niedaleko Uriómyśla 
z kiL 01 a folwarkami i pr-.etrT-

-  PsLlrgo, l.v;óv- 4936 3 3

jffiBin i iT ł « j*
potrzebny zaraz. Wajciechowski, nl, 
Rutowskiego, Lwów. 4937 2 2

a . i » a i a s
do wynajęcia 1 pokój z wodociągiem, 
jasny i suchj. Wiadomość u Anisa, 
nl. Szewska L 15. 4636 3 3

yjaiikts
lo sow ego  lnb prantyberRa do
Tsiększeg" majątku, w Kamienicy 
Japła Scertgo Są ta. p rzy jm ie  się 
zaraz. Otrzyma wolne mieszkanie, 
opal i światło. PeiA ja jfód le umo­
wy. Pożądana jest inajomość języ­
ka P i n i e g o  * n fe a ie c fe ^ g o  
w smwie i ci'mi-1. PiBenjinę oferty 
co niemiecku nadsyłać do Zarządu 
dóbr w Kamienićy koło Łącka.

Bo pleiogno&innifl cJiorscii! powinie
w  m iejscu , jak  - w  okolicach , p o le c a ją  się d o ­

b rz e  w y szk o lo n e  S io stry . 4968 2 3

E ra h ć t ff -P o d g ó  z-*, ul. 2C, l  p.

K S S A Ż f t ł  z P O L A N I t.
korona  2 0  hal.

W. MONPJ.LSK1

© S T O I M C Y
(h z łe je  i Zycie dyw fzyonu  kaw U oryi Legionu w polskich ).

(J28 stron — 7 ilustracji).
fiakł. Ksjjsga.yy Dufcrynowicza i Syn? Lwów. Do nabycia we wszystklcn kslęĝ rniacii 

Ę : 4730 4 4

}tzy u l .  p o r p i i l k i  l .  4 3
I piętro, Obejmujące 4 do 5 pokoi, przedpokój, kuchnią, od­
powiednie na biuro, stowarzyszenie lub t. p. —  każdego 
czasu do wynajęcia. Wiadomość u właściciela domu tamże.

4754 4 4

’ f.ko ważny artykuł w gospodarstwie domowom, zastąpioną została 
w obecnym wojennym czasie wybornemi składnikami do sporzą­
dzania legumin i ciast, jak torty w czterech oamranach, babki 
w czterech smakach i galaretki w 16-iU sn akach pierwszorzędnej 
marki „S idU o la " i  dokładtrtmi juzepisajni tychże. W yrób kra* 
Ibstry. — Wyłąozaa sprzedaż na Kraków w składzie fabryozuym:

U S^kufiuwsKi, Krahdo, Szzw&ka 21.
Zamówienia na prowincję uskutecznia się natychmiast 

P. T. Kupcom odpowiedni rabat. ; 310Ó 10 0

f c a s s s i j  S S & Ś 1

z  p a r t i i ,  z d o l n y c h  m u r a r z y  p o t r z e ­
b n y  do  w ięk sze j b u d o w y . Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  b a i ( \ o w n I e z y  K n r z ,  [ l a d o i i ,  t f o -
t e i  t S O I t t .  5009 1 3

S a ^ o d i i s l i i o
f o u i c l s a l t e r k a  1 k o r e s ^ o u d . ,  I - s z a  s i ł a ,  
z  p i ę k n e m  p i s m e m ’ p o lsk o -n iem ieck iem , 
z a ra z  p o trz e b n a . O d p is  św ia d e c tw  p o d  «2L K .  
d o  B ,u r a  J. l l o p c a s  i A. S a lo m o n o w a . 4980

M i i i a  p łó c ien  i  s K łc d  o /ysyłko® *?
U te ip n a  &q!ó krasna
żą d an ie  w y s y ła  u r o b k i  to w a ró w .na w y s y ła  , p ró b k i

2088 30 30

F o t e l
na ketach dę wożeni^, chorych po­
trzebuj. Wis.domość: lfobyl ićski; 
ul. św. Filipa 11, parter, 4939 3 4

B i ą r o t j e
na godz, popoł. przyjciezajęoie

bv ohalter-koreap. toL-aiem., z pi- 
srrefi] masz., hnńiglczny 1 uczciwy. 
Zgło-i.enia po „Perfekcya“  prsyj- 
mUjeAJm „N. Reiora.yJ 4696 6 6

K n o t y   ̂ f i i
p łask ie , tró jk i, p ią tk i, ósem ki, jed en astk i

p r o s z e k  i t i i i i l i i p
zn ak p rp ity  d o  p r a n ia  p o le ca  się i d o s ta rc z a  
h u rto w n ie  p o  oenach  b a rd z o  p rzy stęp n y ch  

Z g ło s z e n ia  p od  „ W .  3 ,  77215* p rz y jm u je  
K n d o l S  M o s u e ,  W ied eń , I, S e ile rsta tte  2.

4772 4 6

W d o w a
starsz; , inieligentna, poszukuje po­
sady do zarządu domu, na plebanii 
lub u starsze to kawalera. Zgłosze­
nia list poi ,,Aata“  przyjmuj 
AJm. „N. Reformy*. 4950 3 3

99
z ogr. odpew . Amt>rykaApk:« 
u rr^ tfid iu a  ó iu row *. Centrala 
d la  S a licy l, B okow lay  i Uró- 

Ie t łw a  PozuAiogo.

hraRócc, riorynfiska 28
T ® L  141C. 691 47 o

Rxedi w. oDrawnlonz

m i l  Ą  sflao iW  w *  u p t n i B i U  t o it i jc l i
x? fp i Bubą

K . W f i l C H K l f
przy al. św. Gertrmly pod N r .  4

tryiab li pad kontkulą kgm iiyl h n a ^ l m )  To w. L tk . Krak. peieoaaa
pra*. m iy i’ow.

B f ł f l y  m i n e r a l n o  s z t u c z n e
odpowiadające akłausm omici "jrm wodpm: BLAR6 KU1J, GESSHU 
BL-RSKUU, SULTEFiŚKI© YICHY, L a R Y E K t t U 4  

BURO, K183LNGRN, todaią*

s p e c y a l n e  l e c z a u z e  u  3 0 0

jak : litrw ą, bromon ą, jodową, 4eJad»ti_ kwainą,ora. iVo dly l e c z n l e i e  
n o r m a l n e  i  piw<>iia ’ r * Ł  j a » v a r * k * ‘ ru .

Sorz ii aż cząstkowa w aptukaae I Jrojoeryaoh. Ce.ni.cl aa łąźanls ti-anoo

P u d e r  ł o p i a n o w y
najlepszy środek do pielęgnowania włosów

F r a n c i s z k i  * ? u d s i a s z y k
Cena pudelka 2 kor. Do nabycia w Krakowie: Reim i 3p.t 
Rynek" 37, Droguerya Wilkosza. Karmelicka, Lenert, Sław­
kowska. Skład wysyłkowy: Flopya^sks 2 3 , F . B u d z ia s z e k .

4755 2 2

S  u z ź o M s z r g z h  C15™ 

ladnlhfiw sts-lar- 
s l i l t h ,

3  a z d c ^ p l0 B y ic &  t m °

isohesfńlcwhp
wolnych od wojska, znajdzie 
zatrudnienie przy witjkszej bu­
dowie. Ł 601% 1 3

Zgłoszenia i warunki pod: 
Stanisław Oszacki, Chrzanów.

Większe biuro fabryczne 
poszuknje

Warnnki: piękne pismo i zna­
jomość języka luiesReckiego. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Administracja „N. Refoimy"
pod 5CIS. 1 2

K o n c y p l e u f s
poszukuje kancelarya aawo- 
kau ffra P ietra  Ma?cz6H.s 
tn Cłi^zaiowie. Posada do 
objęcia zaraz. noię ,7 3 .

Bufet kFWiarniarsY
i latarnia elektrycz,iia rekiajnowa 
do sprzedania. Wiadomość: nl Sław­
kowska 30, kawiarnia. 4926 2 3

Faunę do dzleoii
uczciwą, inteligentną, s lepszego 
domu, amiejącą być mi w gospo­
darstwie domowem pomocną liczą­
cą na lepsze traktowanie jej, przyi- 
mę znraz W ł.unki i odpisy pole­
ceń należy podać: Anna Neroaowi- 
czowa, KroEno. 4934 3 3

O a K h a k s r
młoda siła. wolny od wojska possn- 
knj. posady. Zgłoszenia pod I B. 85 
przyjmnjd Admin. „N. Reformy". 

4933 2 3

Potrzebna m lada

i m e i c z y c f e l k a
i  wj_ształceniem glmnazyalnem 
i wyż;. ą mnzyką do panienki na 
wieś. Zgłoszenia przyjmuje p. Zie- 
leniewska, Kraków, nl. Pijarska 9, 
I  piętro, od go-Jeiny 10—11 '■ano. 

4869 3 6

© w d z i t ó f lB f e  U r n e k
i  gospodarstwem i ogrodem; Wiado­
mość: J. Ropski, Kraków, nlica 
Szewska 6. 4886 3 3

U c s e ć
szkół średnich potrzebny ao 
nauki w cukieuli W aieryaua  
Now aka w  Bachni.

4790 7 10

przyjmie zaraz biegłego re f JS e- 
h  negatywnego, 'rtóryby u.nlał 
robić takżo zdjęcia. Jloże być Elita 
damska lub inwalida Wainnkibar 
dza korzystne, Zakład Janiny Gar- 
gulowej w Bochni. 4853 3 4

wTe wszystkich gatunkach sprze­
daje n żej cen fabrycznych

k .

w  Krakowie, r9!i Iowa
hanóel delikatesów.

4931 3 3

Każdn ilość używanych

& s o z 8 k  z  c e m s n ty
kapuje F. Popluiz, Solił* 
SUk£fiU"lW 0/&. 4924 2 3

clsszKi aptetzne
na lekarstwa wjjaąc^aie Okrą­
głe, poleca po cenach fabrycznych 
lirma O. lin fjer, Jasło, ul Flo- 
ryańska. Złocenia uskutecznia bar­
dzo szybko. 4525 7 20

Znajdującą się w ruchu

parowy fabrykę 
cegły ■ dachówek
wyrabiającą roczuip d.OOO.OOO
cegły, oraz młyn parowy, p rz e -  

raoiający na dobę 60 q zbo­
ża wraz z kompleksem grun­
tu 14  ha w mieście powuRo- 
wem z powodu zmiany wła­
ściciela ma do sprzedania kan- 
celarya adwokata D ra  Sp- 
si-ńwsM ngo w  Dynowie. 

4909 4 6

P a n ie n k a  
pisząca biegle s> maszynie i umie­
jąca po niemiecku znajdzie natych­
miast stała posadę w Księgarni

' Ł e ś s s f t c z y
z egzaminem państwowym, z 8-le* 

.w ł.  pmuc i, eięgmiii łUią praktyką, lat. 23, żonaty, po- 
.i atolickiej Ura Miłkowskiego w szokuje posady. Zgłoszenia: u_io- 
Krakowie (Floryań3kal). 4711 4 5 nosz Sikora w Borysławia. 4923 3 3

diuny nujiiienniSBi
mający już praktykę, wolny od woi- 
ska.poszukuje posady. Zgłoszenia list. 
pod „lnr,yr-j'er!‘  przyjmuje Admin. 
„N. Reformy11. 4854 6 5

L l l o S a  e s c & a
z kilko] etnią praktyką nauczyciel­
ską, poszukuje zajęcia jako 'owa- 
rzy izka, na chętniej na wyjazd. 
Zgłnszonia list. pod „717  T  Vk.“  
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

4877 3 3

m  r i i «
poleca: lokomohile parowo, benzy­
nowe, spirytusowe i ropowe, młoca ■- 
nie patentowane, konne i ręozne, 
kierai_y, siwiarki oryginalne rzędo­
we i rzutowe źn wiórki amerykań­

skie i t. p.
Pierwsza P ościejowska Fabryka 
maszyn rolniczych F. Wichter.e

Zamówienia przyjmuje tylko Głó­
wno zastępstwo Franciszek Albin, 
kraxów-Podgorze, obok kościoła (we 
własnej kamienicy). oOOo 1 8

O blądly.
prywatne, nl. Kaiinelicka 46, II p. 
na prawo. 4631 8 20

im  Pomocy przemysłowi.
Stała WYSTAWA i SPiZcdri!

soyrsito Krcioaycl!
Mów, o!. M w ti& w  ?B.

Meble pokojuWb i ogrodowe, 
koszykarskie, sprzęty domowe 
od zbytkownych do najtań­
szych, wzorzyste tkaniny, halty, 
konfekeye damska i dziecięca, 
majolika i olbrzymi wybór za­

baw ek.
W stęp b ezp ła tn y  b e z  ł a ­

dn ego  p i * y i “itasr k u jo -
wa j a . 4683 6 6

W  najoliższycb dniach spo 
dziewany świeży transnort 
prześlicznych wyrobów szkóI 
przemysłu ludowego w Nałę­
czowie w Lubelskiem.

antracenowy w 1-litrowych flas*- 
Łach, oraz tabliczki szkolne i ry­
siki wyśyłamy jnż obecnie na nad­
chodzący sezon szkolny Polecamy 
też kartki koresp. połowę, gładkie 
i liniowane. Ceny baruzo umiarko­
wane, podajemy każdemu na żąda­
nie. „Postęp ", krajowa f&Diyka 
wyrobów papierowych i przyborów 
piśmiennych, Sp. z ogr. odp W* D le- 
Hezce. 4475 c 4

Zakupi miody
prawdziwego, naturalnego du­
żą ilość J. M ichalik, Cu­
kiernia, Floryańska 45.

4927 2 6

P o t r z  steny

subjekt, uzdolniony. J. M i­
chalik , Cukiernia, Floryan- 
ska 45. 4928 2 6

P o t r z e b n y

u c s e A
ao zawodu cukierniczego za­
raz. J. M ichalik, Cukiernia, 
Floryańska 45. 4929 2 6

■NlSrciowa inteligentna, rutyno- 
“ W waua gospodyni, poszukuje 

miejsca do zarządu w gospodar­
stwie wie;ukiem, na plebanii, do 
zarządu domu, pensyonatu, boteln, 
znając się b. dobrze na kuchni. Chę­
tnie obejmie miejsce w szpitei i 
wojskowym. Zgłoszenia pod .Wdo 
wa .ir 100'* przyjmuje Administr. 
„N. Reformy" 4858

fllś im s talc-o
k i u m i k  i

konces. przez c.k.Famiestniotwo 
Ejm ula naadlu I przemyśla.
J.RDPSK1, SKVSkBUeM.22H
poleca do kupna wielki wybór ka­
mienic ns 8°/,, parcel i posiadłości 
Przyjmują również zgłoszenia do 
sprzedaży. Wielki wyból mieszkań 
wolnycn, biuro plakaiowauia, posia­
da własno wozy meblowe do prze­
prowadzek, rakzo koleją i okr tern 

37JL9 20 2u

Brada Trarze ś®. FrunclszRe
(S ra c ia  M h e r t in ie )  
posługujący ubogim  

w  E r a k o w lo ,  J a z lm la r z ,  c l  c a  K r a k o w s k a  L  4 3
Telefon 3213

sprzedają najpow“zecnriej jtywŁ,ne meble gięte, wyplatane 
lab s siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bajanki, taborety biurowa i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe oraz własnego wyrobu pieciont 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na senoay 

korytarze i do przedpokri. 27 19 o

Pom ccc lk  gospodarczy  z dłuż­
sząpraktyką w pierwszorzędnych 

gospodarstwach, superarbitrowany, 
przyjmie odpowiednią posadę. Zgłu­
szenia pod „Pomocnik cosp.11 przyj­
muje Adm „fi, Reformy", 4765 & 6

l i
pensjonat W ołody jów ką  nlict
Sienkiewicza, Dom nowy, kanali­
zacja, poiaje l pięknym widokiem, 
słoneczne, kuchnia dobra. 4776 4 A

ze skład™ zaraz do wynaję 
cia Uh Starowiślna 10.

4040 o 10

Rodowita Niemka
poleca się do lekcyj i konwer 
sacyi. —  W-a' unki nrzystępnb. 
Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
itracya „N. Refurmy" pod 
R odow ita  Nlem&a. 4352 b c

i l o l i a s l i
z akatlemickiem wykształce­
niem, z wszechstronną prak 
tyrką rolniczą, z najlepszemi 
świadectwami, poszukuje od­
powiedniej posady na ziemiach 
polskich, ewent. za podkładem 
kaucyjnym. Zgłoszenia przyj' 
mnje Administracja „Nowej 
Reformy" pod Zdo ln y  ro i 
alk 30. 4510 e o

Folwark 54-moro.'
od stacji kolejowej 20 minut, caij 
inwentarz żywy i martwy, ziemia 
I k i, tprzeaa za cen* 85.000 tor. 
firma J. Ropski, nl. Szewska 1. 6. 

4732 4 4

kamienica 1-pię'rowa z frontu, ■ 
tyłu II piętra, z komfortem i ogród­
kiem. Pos.-ukuje rię pożyczki ca 
drugie miejsce po Kajio lb 000 K 
Wiadomość: K. Romański, tu. Ko­
narskiego 31Ip.(za fartiem Krakom ■ 
skim). 4738 4 7

4 pokoje
kuchnia, pokoik, w willi, 70 K. 3
pokoje, kuch., 60 K, elet.r., na I 
piętrze, w Fodgórzn, obok kościoła 
i g.mnazrnm, oczna zarar wyna­
jąć n firmy J Ropski, Szewska 6. 
Tel. 2248 Także na Czarnej Wsi- 
5 pokoi, kuch., za 50 K, dom cały
e ogródkiem, 1-piętiowy. 47S3 A. 4

I f l l a o w a
inteligentna, wykształcona, rutyno 
wana pielęgniarka, poszukuje miej. 
sca przy chorych tn lab na wyjazd. 
Chętnie przyjmie miejSCb do dzieci 
la" do towarzystwa. Zgłoszenia pod 
Wdowa \y W. Nr 100 przyjmnjf 
adm „N. Reformy". 4-<67

7. M y n y  da pis
używane, lecz w zupełn e ii 
sraaio do sprzedania n Ksi 
katolickiej Dra iiiłkowskiego 
kowie (Floryańska 1). 426’

Do wyn3j8Cia zaraz
4 pokoje, 2 przedpokoje, huchnia 
łazienka oświetlenie elektryczna 
2 klozety, na I piętrze, przy alicy 
Szewskioj 15, u Anisa. Jest rów­
nież do wynajęcia zaraz duży ma­
gazyn i wystawa z elektryką.

483r 3 3

Wszelkie maprzvi3
okalarćw i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko LI. N I " ł  E l a ,  
op fyk  1 m aebanik v  K rakow i o, 
uL KarracUcka 15. l&BO 13 IV

Nauczycielka
języka niemiecKiogo przygo* 
towuje do wszystkich egzami­
nów w tym języku, jakotej 
udziela konwersacyi, Zgloszo* 
nia listowne pod „Nausz?- 
Oisłka11 przyjmuje Admini 
stiacya „Nowej Reformy". 

4662 3 o

Panna
z  ukończoną 4 kh wydziuło- 
wą, poszukuje miejsca w biu­
rze lub sklepie. Zgłoszenia 
pod 3 . K. przyjmuje Admin 
„N. Reformy". 4319 l  o

Legionista
słusznego wzrostu, superarbi­
trowany, prosi o sprzedanie 
mu używanej garderoby i bu­
tów, gdyż z powodu brake 
tejże nie może objąć posady, 
Zgłoszenia listowne pod ,,Lb* 
gionista” przyjmu,e Admi* 
nistracya „Nowej Reiormy" 

4495 4 0

Filozof
leg. sup., poszukuje .IcKcyj 
Specjalność język Dolski, mei 
miecki, rosyjski i francuski 
Zgłoszenia przyjmuje Admin 
stracya „Nowej Reformy" pod 

I W a rsza w ia k . 4496 a o

Z druki mi UtoowJuąi w Krakowie, uL Jagiellońska L, 10.. Rz^iKa drukaat' -U K- D Araki.


